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miast i wsi! 


Niech żyje 1. Maj! 


W imię socjalizmu, w imig solidarności międzynaro- 


dowej ludzi pracy, 


w obronie demokracji I wolności, 
w obronie praw I potrzeb ludowych, 
przeciwko dyktaturze, przeciwko raakcji, prze- 


clwko „sanacji“. 


Porzućcie prace w dniu i Maja 
Wyjdziecie wszyscy na ulice miast I miasteczek, osad 


fabrycznych i wsi. 


Wyjdziecie wszyscy pod Czerwonym Sztandarem, pod 
znakiem socjalizmu i Niepodiegiej Polski Ludowej: 


Towarzyszki i Towarzysze! 


Dzień 1. Maja w tym roku nie 
bęczie tylko dniem uroczystego ob- 
chodu. Stwjesdzjcie, jak zawsze, Wa. 
szą łączność Z 
MIĘDZYNARODOWYM ŚWIATEM 

PRACY 
we współnej walce o Socjalizm i 
Pokój, 

we wspólnej walce przeciw kapi- 
talizmowi, przeciw fabrykantom i 
obszarnikom, przeciw nowymi pła- 
nom awantur wojenuych, opracowy- 
wanym skrycje przez różne klikj ka- 
fitaljstów i militarystów. Stwierdzi- 
«ie swoją wierność niezłomną dla 
największej Idei ludzkości, dla Idei 

WYZWOLENIA MAS PRACU- 

JĄCYCH 
z łańcuchów krzyway, wyzysku i 
nieaoli, ala Idei braterstwa ludów 
I zwycjęstwa sprawiedliwości. 

W tym mroku wszakże przypada 
Wam w udziale inne jeszcze zada- 
me, zaaanje o znaczeniu dziejowem. 
oczy sję w Europie wielki bój 
Fomięczy 
„; FMOKRACJĄ A DYKTATURĄ, 
4.) 00 którego wyniku zależą losy 
Swłała i zależy utrwalenie 

NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI. 
w „Pomajowy” system  rząazenia 
[rowaczjł Polskę do rzędu państw 


dyktatury. Walka marsz. Pjłsudskie- 
go z Sejmem, jest walką o p'ozba- 
wienie rirzeastawicielstwa Narodu 
[rawa kontroli nad polityką rządu 
i naa gospodarowaniem groszem pu 
blicznym. Wy dziś jesteście przednią 
strażą armji Wolności. Wy musicie 
wstrzymać pochód reakcji. W dniu 
1. Maja aacje wyraz Waszej woli 
stanowczej, by została usunięta w 
Polsce 

DYKTATURA MARSZ. JÓZEFA 

PIŁSUDSKIEGO, 

by została przywrócona pełnia 1mo- 
cy KONSTYTUCJI i PRAWA, by 
wola Naroau, wyrażona w głosowa- 
niu powszechnem, a nie wola je- 
cnostk; decydowała 0 przyszłości 
Rzeczypzospoljtej. 

Robotnice! Robotnicy! 

Z walką o demokrację łączy się 
nierozerwalnie walka o Wasze pra- 
wa i o Wasze najbaraziej codzienne 
potrzeby. 

Szałeje 

KRYZYS GOSPODARCZY; 
cyktatorski system rządzenia nie u- 
miał go przewjczjieć, nie potrafił sta- 
wić mu czoła. Setki tysięcy bezro- 
botnych, mijljony wraz z rodzinami, 
w mjeścje i na wsi, oczekują pitaw- 
azjwej pomocy; nizki poziom płac 
robotniczych i pracowniczych zała- 


mał po miastach spożycie wwewnętrz- 
ne, nie pocobna przełamać kryzysu 
przy azjsjejszej polityce gospodar- 
czej rządów „pomajowych'. 

W anju 1. Maja postawicie żąda- 
nia: 

KONTROLI PANSTWOWEJ I 
SPOŁECZNEJ NAD PRODUKCJĄ, 

ROZSZERZENIA I POWIĘKSZE- 
NIA POMOCY DLA BEZROBOT- 
NYCH, 

UCHWALENIA PRZEZ SEJM U- 
STAWY O UBEZPIECZENIU NA 
STAROŚĆ I OD INWALIDZTWA 
PRACY, O ZABEZPIECZENIU SIE- 


ROT I WDÓW PO LUDZIACH 
PRACY, 

PODNIESIENIA REAL. PŁAC 
ROBOTNICZYCH 1 PRACOWNI- 


CZYCH. 

Chcemy polityki gospodarczej Pan. 
stwa, zgodnej z potrzebami mas pra- 
cujących, chcemy żyć, a nie konać 
z nędzy, chcemy 


PRACY I CHLEBA! 
W łoścjanie! Robotnicy rolni! 


Wasza sprawa jest sprawą klasy 
robotniczej. Sprawa klasy robotni- 
czej jest Waszą sprawą. Nęaza wsi 
jest nędzą miast. Nędza miast jest 
nęazą wsi. Wszak katastrofa gospo- 
darcza drobnych rolników, wszak 
spacek cen „zboża w niczem nie 
zmniejszyły ani arożyzny chleba, ani 
arożyzny wyborów fabrycznych po 
miastach. Robotnik i pracownik pła- 
cą dalej haracz pośrednikom i spe- 
kulantom. Wspólną jest aola ludzi 
pracy i wspólną też musi być ich 
walka. 

Pójczjemy wszyscy razem w dniu 
1. Maja i razem postawimy żądania: 

SPRAWIEDLIWEJ REFORMY 
ROLNEJ, 
SPRAWIEDLIWEGO  ZAŁAT- 


WIENIA SPRAWY  DZIERŻAW- 
CÓW, SPRAWY SERWITUTÓW, 


2 „DZIENNIK LUDOWY“ ur. 87 z dnja 14. 


POMOCY KREDYTOWEJ DLA 
DROBNYCH ROLNIKÓW, 


POMOCY DLA BEZDOMNYCH, 
POZBAWIONYCH PRACY, ROBO- 
TNIKÓW ROLNYCH, 


SPRAWIEDLIWEJ REFORMY 
PODATKOWEJ. 

Pracownicy umysłowi! 

Wasze miejsce jest w jeanym sze- 
regu z proletarjatem i z masami wło 
ściańskjemi. Dosyć bierności! Dosyć 
tchórzliwego milczenia! 

Niech w aniu 1. Maja rozlegnie 
się jeden soljdązny głos całego pol- 
skjego ŚWIATA PRACY, 

który Polskę azwjiga i naprawdę 
Polskę buduje, który upomina się o 

SWOJE W POLSCE NIEPOD- 

LEGŁEJ PRAWO! 


Porzucimy pracę, 
Wyjaziemy na ulicę, 


e ałoń bratnią do so- 


kwietnia 1930. 


cjaljistów „mujejszości naroaowych'. 
Z nami razem rzucą oni aawlie 
hasła wałk wyzwoleńczych 
PRZECIWKO WSZELKIEMU 
CJONALIZMOWI! 
ZA BRATERSTWEM I POJEDNA- 
NIEM WSZYSTKICH NARODÓW! 
Robotnicy! Włoścjanie! Pracowunj- 
cy Umysłowi! 
Poprowadzą Was sztanaary bojo- 


NA- 


we POLSKIEJ PARTJI SOCJALI- 
STYCZNEJ! 
Nje umarła nasza Idca. Nie zagi- 


nęła w błocje karjerowiczowstwa i 
zaj rzaństwa. 

Oarzucjcje precz wezwania komu- 
nistów, aążących, tak samo jak fa- 
szyścj, do dyktatury swej kliki nad 


proletarjatem ! 

Ourzucjcje precz wezwania BBS- 
owskich 
skjego“ 


slużalców 
systemu ! 


„pułkownikow- 


Poa chorągwią  Socjaliznu Pol- 


skiego, poa chorągwia Niepodleglej 
Polsk; Luaowej porzucicie w dniu 


1. Maja pracę i wyjazjeeje na uljcę. 
Czerwona chorągiew prowadzi 
Was do dumnej kultury wolnego w 
wolnej Polsce człowieka, 
PRECZ Z DYKTATURĄ! 
NIECH ZYJE DEMOKRACJA! 


PRECZ Z  BEZPRAWIEM I 
GWAŁTEM! NIECH ŻYJE WOQOL- 
NOŚC! 

GOSPODARZEM POLSKI MUSI 
BYCERLEYD""NIECH ZYJE SOGIJA= 
LIZM! 

NIECH ŻYJE POLSKA PARTJA 
SOCJALISTYCZNA! 

CHCEMY RZĄDU ZAUFANIA 
MAS PRACUJĄCYCH MIAST | 
WSI! 

CENTR. KOM. WYKON. 
POLSKIEJ PARTJI SOCJAŁ. 
RZ w kwietniu 1930 r. 


Jk rządy pomajowe Walczą Z katastral (OSNOAPCZĄ 


Wszystko pozostanie po staremu. 


Rząd p. Stawka za pośrednictwem 
sanacyjnej agencji „iskra, informi- 
je teraz opinję publiczną o swych 
zamierzeniach. W ten sposób dosta- 
ła się uo prasy rządowej lub zbli. 
żonej do rządu wiadomość, jaki pro- 
gram ustalił sobie nowy rząd dla 
„wałki Z kryzysem gospodarczym“‘. 
Owóż z wyjaśnień, jakie Agencja ta 
otrzymała z Prezyajum Rady Mini- 
strów, aowiadujemy się, że, postano- 
wienia rządu, powzięte na poasta- 
wje wygłoszonych przez ministrów 
ecferatów, w niczem nie oabiegają 
w zasaaniczych tendencjach od do- 
tychczasowej polityki gospoaarczej 
rządów pomajowych, 

To znaczy, że 

system vządzenia we wszystkich 

aziedzinach u zatem t w auzie- 

azinie gospodarczej u niczem 
nie bęazie zmieniony. 

Ani na chwilę nje spodziewaliśmy 
się, by mogło być inaczej, podkre- 
Slamy tylko, że obecny rząa chce na- 
aal iść po dotychczasowej linji rzą- 
uzenia, która doprowadziła kraj «o 
katastrofy. 

Zajmiemy się w tej chwili tylko 
jeanym odcinkiem naszej rzeczywi- 
stości, a mjanowicie stanem miast 
naszych i akcją buaowy domów. — 
Uruchomiony przemysł budowlany 
pociąga za sobą ożywienie wielu in- 
nych gałęzi przemysłu. Jeżeli doro- 
biliśmy się niebywałej liczby 300.000 
zarejestrowanych bezrobotnych, to w 
znacznej mjerze przypisać to nale- 
ży temu, że przemysł budowlany w 


ubiegłych latach był prawie zamarły, 
że zamjast setek tysięcy murarzy prze 
cowało ich na obszarach Po!ski za- 
leawie kilkanaście tysięcy. Wbrew 
szumnym zapowiedziom nie dawa- 
no kreaytów na konieczne inwesty- 
cje, ani ua budowę domów, a te dro- 
bne pożyczki jakie były udzielane, 
wobec ogromu klęski bezaomności 
były zaledwje kroplą w morzu istot- 
nych potrzeb naszych. 

Pewne światło na metody zwal- 
czanja kryzysu gospodarczego przez 
joprzednie rządy rzuca gospodarka 
Banku Gosp. Kraj., którego obowiąz- 
kiem było m. in. uazjelanie samorzą- 
aom kredytów na cele inwestycyjne. 
Kuljsy azjałalności tego Banku od- 
słania „Robotnik“ w artykule, otrzy- 
manym od jednego z wybitnych dzia- 
łaczy samorządowych. Autor tego ar- 
tykułu pisze an. in.: 

Twjedzimy kategorycznie, Że akcja 
B. G. K. prowadzona przez p. pre- 
zesa Góreckjego, miała wybitny po- 
smak polityczny, chodziło bowiem 
nie o pomoc, nie o organizację na 
wielką skalę akcji kredytowej dla sa- 
morząaów, lecz o 


uzależnienie  jinansoie samo- 
sządów od polityków „pomajo- 
twego systemu, 

aby w ten sposób łatwo likwido- 
wać każde samodzjelne poczynania 
saimorząau. Że tak jest, dowodzi 
fakt, że w njektórych pismach, wy- 
cawanych przez B. G. K. był wsta- 
Wiany warunek przedstawienia 


zaświdaczenia władzy politycz 

nej (starosty, wo jewony) o tojal- 

nyn stosunku petenta ao obe% 
nego Rzqau, 


a z reguły byly zbierane (poufue 
informacje o stosunku aanego przed- 
stawiciela samorządu do obecnego 
Rząau. 

Znaczy więc, że nie objektywne 
potrzeby kredytowe danego samo- 
rząau były podstawą do uazielenja 
krcaytu, ani ciężkie położenie mia- 
sta, spowoaowane, zresztą, jakże 
często, niepoważną polityką finan- 
sowa B. G. K., lecz to, 


kto tym samorządem w danej 
chwili kieruje, aecydowało i ae- 
cyauje o udzieleniu kredytu. 


Czy zresztą znany wszystkim przy- 
kłaa Łodzi, jednego z największych 
miast przemysłowych w Polsce, nie 
jest wystarczający? Cóż się stuo z 
temi przyrzeczeniami, obietnicami u- 
dzielenia kredytu przez B. G. K. te- 
mu najbarazjej w Polsce zaniedba- 
nemu miastu? ! 

Przyjrzyjmy się teraz pokrótce re- 
zultatom tej polityki p. generała Gó- 
reckjego na terenie samorządów. 

Pożyczka organizowana przez B. 

G. K. ała kiłkunastu miast, a 

zaziełana jpzez firmę Ullen et 

Co „położyła” fte miasta poa 

uzgłęaem jinansowym  całko- 

wicie. 
Procenty od tej pożyczki obliczone 
należycje przekraczają 25 proc. ro- 
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cznie. Dziś widziimy w budżecie pań- 
stwowym sumy przeznaczone dla 
tych mjast, jako dotację na spłatę 
procentów i rat amortyzacyjnych. — 
Gdyby tylko B. G. K. rokrocznie dla 
tychże miast przeznaczył kwotę rów- 
ną spłacje rat i procentów, te same 
roboty lepiej i poważniej opraco- 
wane mogłyby być aotychczas rów- 
nież wykonane. W okresie do 1 lip- 
ca 1028 r. B. G. K. udzielił miastom 
pożyczek na sumę 80.168.000 zł. i 
6.110.000 zł. w dolarach, z czego 
zaledwie 


UWypŁaGONO 34.395.000 złotych i 
4.125.000 zł. w wołwach. 

Cóż się stało z resztą uazielonych, 
a nie wypłaconych pożyczek? Co 
stało się z miastami, które zaufały, 
rozpoczęły roboty inwestycyjne we- 
cług zaleceń władzy Nadzorczej i 
przyrzeczeń B. G. K.? Miasta te ra- 
towały się przez pewien czas kreay- 
tem b. kosztownym wekslowym, aż 
wreszcje daremnie oczekując z dnia 
na dzjeń wypłaty reszty sum przez 
B. G. K. 


zmuszone były aopuścić weksle 
ao protestu. 


A właaza Nadzorcza wydała kilka 
groźnych okólnjików, składała z u- 
rzęcu niewygodnych burmistrzów, 
r rezydentów miast, 


wydając komisarzom rządowym 
pożyczki bez uchwał z pienięazy, 
których nie było ala autonomicz- 
cznych ładz samorządowych. 


„Ssanatorom* włos z głowy nie 
spadł. Zaś władze Banku i Władze 
Naazorcze, zatwierdzające uchwały 
pożyczkowe samorządom, dotąd nie 
uległy żadnym zmianom. Ba, nawet 
p. Prezes B. G. K. generał Górecki 
jeźazj do Paryża, aby tam reklamo- 
wać swoją twórczość w dziedzinie 
„rozbudowy życia gospodarczego 
Polski“. Wjaocznie nie umie zdać 
sobie sprawy z tej krzyway, jaką 
wyrząazjł samorządom w szczegól. 
ności. Stąd trudno jest od niego 
wymagać, aby zdawał sobie sprawę, 
iż jest 

igraszkę w rękach międzynaro- 

aouwych kombinatorów jindnso- 

wych, 


którzy zaprowadzili go w ślepy za- 
ułek, | 

Dziś jakby na rozkaz grynaerów 
finansowych mięczynarodowych wła 
aze B. G. K. doradzają samorządom, 
znajcujących się w ciężkich warun- 
kach finansowych z racji pobudo- 
wanych inwestycji (elektrownia, rze- 
znią itp. ). 


s.vzemaż tychże międzynarodowym 

""zeasiębiorstwom na warunkach 

użagdjących elementarnym zasa- 

Aom vAchunku i uczciwości kua- 
pieckiej. 


1ówią głośno o spirzeaaży przed- 
siębiorcom szweazkim elektrowni we 
Włocławku, belgijskim w Płocku i 
t. «., albo wtłacza się te miasta w 
orbitę interesów elektrycznych Mar- 
rimana. Ażeby ułatwić im tańsze kup- 
no, Bank Gospodarstwa. Krajowego 
zakłaaa areszt z tytułu  należniych 
procentów bankowych na powatki 
należne miastu, a zebrane [rzez 
Kasę Skarbową, aby zmusić je ag 
szybkiego wyzbycja się części mająt- 
ku. jest rzeczą niewątpliwą, że 
W B. G. K. uwiły sobie gniddako 
batazo wygoane vejyezentiacje 
mięczynwadowego kayitata naj- 
goyszego galunku, 


one aziś o polityce tego Banku 
decydują. 

Ten, kto bacznie obserwuje posu- 
nięcia obcego kapitału na terenje 
samorządów, lub na terenie przed- 
siębiorstw państwowych, łatwo za- 
uważyć to może. B. G. K. finansował 
wiele przedsiębiorstw różnego typu, 
a wycofywał się z nich przeważnie 
na rzecz kapitału obcego pozomie 
niby njc nie tracąc. 

Na skutek rewelacji w Sejmie, Ra- 
aa Ministrów poddała B. G. K. kon- 
troli Najwyższej Izby Kontroli Pań- 
stwa. Niewątpliwie kontrola rachum- 
kowa będzie dostateczna, ale kto i 
jak skontroluje krzyżujące się wpły- 
wy „obcych agentur“ finansowych 
w B. G. K.? Są to rzeczy bardzo tru- 
dne zwłaszcza, że „Sanacja moral- 
na“ wwjła, sobje tam gniązako nie- 
podzjelne; że majorzy, pułkownicy 
i generałowie kierujący Bankiem za- 
ostrzyli swój wzrok w kierunku „wro 
ga wewnętrznego jakim jest w ich 
mniemaniu miezależna opinja oby- 
watela, a zapomnieli o „wrogu ze- 
wnętrznym', jakim jest front kapi- 
tału międzynarodowego. 


Tuchaczewski o niebez- 
pieczeństwie wolny. 


MOSKWA. W tych dniąch odbyła się 
w Leningradzje uroczystość doręczenia, dy- 
plomów «absolwenlom 'wojenno- politycz- 
nej Akademji Czerwonej. £ ramienia re- 
wolucyjmego sowieln wojennego do ab- 
solwentów Akademnu przemówił komendant 
luchaczewski, znany ze swego udziału w 
wojme polsko- rosyjskiej. 

"Luchączewski w swem przemówieniu po- 
wiedział między ijnnemi, co następuje: 

„Wihodzycje w szeregi army czerwonej 
w «chwili, kiedy na zachodum horyzon- 
ku eukazuje sję niebezpieczeństwo woj- 
ny. W obecnych warunkach armja czer- 
wona stanęła przed zadaniem opanowania 
su technicznych 1 sztuki racjonalnego 
wykorzystania tęchniki wojennej“. 

dluchaczewski podkreślił również do- 
mosłość ujednostam;enia dowództwa ar- 
m]! czerwonej, które dotychczas spoczywało 
w rękach «lwóch kategorji komendantów: 
wojskowych 1 politycznych, a obecnie 
skoncentrowane zosiało w rękach komen- 
dantów wojenno- politycznych, rekrutują” 
cych się z absolwentów (enjngradzkiej 2- 
kademji. 
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Go i owo. 


O kulturze i cywilizacji narodu 1 kra- 
ju świadczy poziom jego oświaty, ilość 
Szkół, warszlatów naukowych, bogaciwo 1 
wartośc zabytków muzeamych. bibljoteki. 
teatry „sale korcertowe, dalej stan dróg, 
czystość miast, urządzenia nowoczesne 1 
komriori mieszkanjowy 1 wiele, wiele in- 
nych rzeczy, no — 1 ość zużytego my- 
dta, Naprzykłud Ameryka 1 pot tym 
względem wyprzedza wszystkie mne kra- 
je. Zużywa najwięcej mydła. Według obh- 
czeń statystycznych w jednym tvlko ubie- 
głym roku w Stanach zjednoczonych zu- 
żyto mydła, wartości trzech miljardów do- 
larów. Obliczono dalej, że na głowę przy 
pada w Stanach Zjednoczonych 12 1 pół 
kg. mydła rocznie, podczas gdy w pań- 
stwacii europejskich zużywa się prze- 
kiętnie tylko Z kig. rocznie. 

My w Polsce dzięki temu, że 75 pro- 
cent ludności używa mydłą w manimalnej 
ilości .przeciętnjie konsumujemy nie wię- 
cej, mż jeden kg. na głowę 1 dlatego 
tabryk produkujących ten artykuł posia- 
dany mewiele. 

Gdyby zatem ktoś chciał sądzić o pozio- 
imie naszej kultury na podstawie ilości 
zużytego mydła, musiałby sądzić bardzo 
źle i 


Ka 


Powiadają. że zanadto pesymistycznie o- 
ceniamy, sytuację. Wymyślają nam o 
„wrogów państwa', gdy stwierdzamy, że 
w państwie zle sję dzieje. Bo w rze*zywi- 
stości dzieje się dobrze. lak twierdzą 
„malarze radosne] twórczości”. Więc za- 
pewne do wrogów państwa będzie także 
zaliczony „txbress poranny", najkrzy- 
kliwsze pismo sanacyjne, który rejestruje 
jako charakterystyczny znak czasu wla- 
domość, że połowa rodzin żydowskich w 
Łodzi zgłasza sjię do tamtejszej gmmy ży- 
dows'iej o pomoc pieniężną, lub żywnoć- 
ciowa z okazij obecnych świąt. Dokładny 
spis przeprowadzony przez gminę żydow- 
ską wykazuje, że z górą 12 tysięcy rodzm, 
a więe prawie połowa wszystkich rodzin 
zydowskich w Łodzj, musi proaś p 
wspawcie, bo n;e ma dostatecznych środ- 
ków do życia. 
© Rzeczywiścje, 
Kzasu. : 


charakterystyczny znak 


+ 


Gzylamy w jednem z pism, że Minister- 
stwo spraw wewn. rozesłało do wszystkich 
władz 1 urzędów podiegłych przyfpommi- 
nający art. 109 ustawy o postępowaniu 
administracyjnenr w myśl którego, nieprze- 
stojne, jak mówi ustawa, zachowanie się 
imteresamiów w biunąch 1 urzędach kara 
ne będzie z całą surowościa. 

A jakie kary otrzymują urzędnicy za 
„meprzystojne' traktowanie interesntów ? 


Nam się zdawało, że lo urzędnik powinien 
taktownie postępować wobec interesen- 
lów 1 że tabakjera jest dfa nosa. tymeza- 
sem jak widzimy. nos jest dla tabakiery... 

W ubiegły czwarltek słuchaliśmy (przez 
głośmk, u znajomych radja. Pewnej chwal 
Warszawa .zaniemówiła” czyli, że tala 
„odleciała , więc zaczęliśmy szukać mm- 
nej. „Złapaliśmy * Jakiś wykład niemiecki; 
świetnie i Jasno wygłaszane słowa zwró- 
cty naszą uwagę: Socializmus. Marx. kat- 
wickling. ktassenkampl (r 20. AGO, lo 
było? Berlin? W;edeń? Może jakiś wykład 
markowy? Zaczynamy słuchać uważnie 1 
przekonywamy się, ze lo całk;iem co imne- 
go. lo z którejś z wielkich stącji radjo- 
wych rosyjskich płynje w świat agilacja. 


KINO „PROMIEŃ” 


Przy Roqatce 
Żółkiewskiej 
dojazd tramwajami 5 i 9. 


zażegnanie konfliktu polityczn. w Niemczech. 


BERLIN, 12, 4. (Pat.). Na poasta- 
wie wczorajszej uchwały gabinetu 
zgłoszono dziś w Reichstagu przez 
stronnictwa prorządowe wniosck o 
junctim między programem agrarnym 
a przeałożeniami fimansowemi rządu, 


Szczegóły porozumienia 


LONDYN, 12. 4 (Pat.). Jakkol- 
wick brzmienie aosłowne porozumie 
uja, które ma być podpisane 17. kwie 
tnia, nie jest znane, o treści jego 
powiaaomieni są wszyscy członko- 
wie konferencji morskiej i koła co 
nich zbliżone. Niektóre postanowie- 
nia tego porozumienia pocpisane zo- 
staną przez wszystkie 5 mocarstw, 
reprezentowane na konferencji, inne 
zaś tylko przez Wielką Brytanję, Ja- 
ponję i Stany Zjednoczone. 


Po przerwie ponieaziałkowej mają 
być poajęte dalsze próby pogodzenia 
poglądów  francusko-italskich przy 
współudzjale Wielkiej Bzvtanji. 


Weaług wszelkiego prawdopodo- 
bjeństwa pakt trzech mocarstw prze- 
wjduje następujące liczby tonażowe: 


Dia Imperjant brytyjskiego 146.800 
ton klasy krążowników z uzbroje- 
niem artyleryjskiem S-całowem, 
192.000 ton z 6-calowem, 150.000 
ton dla torpedowców i 52.700 ton 
ala łodzi podwoanych. 


180 


Dia Stanów Zjeanoczonych : 
tys. ton wielkich krążowników, 
113.500 ton amijejszych krążowni- 
ków, 150.000 ton torpedowców i 
57.700 ton łoazi podwodnych. 
108.400 ton wielkich 
krążowników, 100.450 ton mniej- 
szych, 105.500 ton torpedowców i 
52.100 ton łoazi podwodnych. 


Dla Japonjt: 


i 
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Wszystko byłoby w porządku. Agilować 
każdemu wolno. Mic nazciekawsze jesi, co 
nastąpmło polem. Jakaś niewiasta z rosyj- 
ska po niemiecku zapowiada, że orkie- 
stra odegra jakiś utwor n;emiecki. Zagada- 
daliśmy się. nie słuchając uż wcale, gdy 
w tem słyszymy znowu głos lej damy za- 
powriadającej. że nasląpi odegranie j1- 
tworu polskiego. Słuchamy i uszom wła- 
suant mie w:erzymy. Nie mniej. nie więcej, 
tylko „Rota hkonopniekjej „Nie vza- 
«im ziem; skąd nawy ród”. Jak to hvło o- 


uegrane, o lo mniejsza, ale hyło. Rota“ 
Konopmekiej. A nuż jakiś patrota da 
sie wziac DA los 

N: 
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oa którego uchwalenia zależne było 
dalsze istnienie parlamentu, przyjęty 
został 217 głosami przeciwko 206, 
przy jeanym wstrzymującym się Od 
głosowania. 


morskiego. 


Francja i Italja, które nie przy- 
stąpiły ao porozumienia w dziale, 
określającym tonaż wszystkich kate- 
gorji statków, poupjszą tę część tra- 
ktatu, która. dotyczy porozumienia 0 
zaniechaniu na lat 6 zamiany obec- 
nych głównych statków wojennych 
na nowe zgodnje z postanowieniami 
traktatu waszyngtońskiego. 


Budowa nowych domów. 


Na komisji budżetow o-finanisowe] 
sen. Decykiewicz przedstawił mad- 
zwyczajny buażet na rok 193031 w 
sumie 8,510.000 zł. W buażecie tym 
przewiczjane są wyaatki na budowę 
domów mieszkalnych i baraków dla 
celożowanych w sumie 3,500.000 zł, 
calsza budowa gimnazjum im. Król. 
Jadwigi w sumje 600.000 z}, budowa 
aróg i placów w sumie 1,250.000 
zł., budowa domu dla nieuleczalnych 
w sumje 550.000 zł. Budżet ten zgo- 
unje z Magjstratem i Komisją tech- 
niczną uchwalono 

Z porządku dzjennego uchwalono 
zaciągnąć w Banku Gospodarstwa 
Krajowego pożyczkę w sumie 750 
tys. zł. na dokończenie bloku domów 
czynszowych na uł. Arciszewskiego. 


Aresztowanie bandytów. 


WARSZAWA, 12. 4. (Pat. , Policja 
warszawsku aresztowała wczoraj ną 
krańcach miasta 4 banaytów, którzy 
Trzea kilku dniami dokonali napa u 
na kasjerkę filji warsz. Banku Spó- 
łek Zarobkowych, Grabowską. Gdy 
Grabowska wyszła z Banku, udając 
się ao domu, obserwowało ją ezte- 
vech osobników, z których jeden u- 
aerzył ją ciężką łaska w głowę. 
Grabowska stracjła przytomność. 
Wówczas bandyci zrabowali jej to- 
rebkę, zawjerającą kilkaset złotych o- 
raz klucz do podręcznej kasy banku 

Śledztwo policyjne ustaliło, iż w 
napaczje brali udział Kazimierz Kra- 
jewski, Michał Domański, Taaeusz 
Jaroszewski oraz Henryk Paruszeł, 
wszyscy zamieszkali na Ochocie. — 
Wczoraj wszystkich bandytów ujęto 
i z połecenia sędziego śledczego u- 
micszczono w więzieniu śleaczem. 


Gandhi nie ustaje w walce 


o wyzwolenie Indyj. 


BOMBAJ, 12. 4. (Pat.). 
ochotników w charakterze 
nych kupców przebiegają miasta, 
fiarowując sól na spirzeaaż, 


AMRITSAR, 12. 4. (Pat.). Na kon- 


Tysiące 
wędrow. 
0- 


jelo rezolucję w sprawie powstrzy- 
mania sję oa zakupu towarów an- 
gielskich w okresie jednego roku, 
poczynając ow únja dzisiejszego. — 
Ponaato kupcy zobowiązali się ao 
niezakupywania towarów zagranicz- 


ferencji pomiędzy Pamdytą Malayia | nych w Karachi, Delhi, Bombayu i 

oraz importerami indyjskimi przy- | Kalkucje. 

| ESEGJOW E E E IRC) PRKCZEKZNNYNIE z m 
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Uniewinnienie Ulitza. 

KATOWICE, 12, 4. (Rat.> Sąd p Gma 25. mają 102% r. ma 5 miesięcy 

Apelacyjny ogłosił uziś wyrok, u- | więzienia. 

chylający wyrok Sąau Okręgowego Sac Apelacyjny unfewinnił Ulitza 

w Katowicach, którym Otto Ulitz | oa zarzuconego przestępstwa, Koszty 

skazany został za przestępstwo z | postępowania w L i H. instancji 


paragr. 80 i 102 ustawy o powszech- 
nym obowiązku służby wojskowej z 


ponosi skarb państwa. 
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„KOPERNIK“ 


„MARYSIENKA" I 


K r © E r 


100.000 robotników strejkuje. 


€ic pracę Jeszcze 50.000. 


LONDYN. kontiki w sprawie podwyżla ~ 
lsimeje mała madzicja na rychłe zała- 


»łac. Irwający od pewnego czasu w angiel- 
o ~ D (=i 


skim przemyśle tekslylhym w Yorkshwe. | godzenie kontljikiu ze względu na to. że 
osiągnął momenl decydujący. W 1.200 | pracodawcy nie chcą przystąpić do wspól- 
przedsiębiorstwach ustała praca Około | nej konlerencji z przedstkiwzcielani robo- 
100.000 robotników przystąpiło do slraj- iników. 

ku. a w najbliższych godzinach ma porzu- —0— 

=) z EP ZYC PIECZE OECD, ra OAZA KTM 


Aresztowanie komunistki amerykańskiej 
w Warszawie. 


WARSZAWA, 12. 4. (Pat.). War- | sekcji kobiecej komiuternu w Mo- 
szawska policja śledcza aresztowała | skwje. 
wczoraj komunjstkę amerykańską Kla Ponadto aresztowano Abrahama 


rę Mercel, przybyłą specjalnie ze Sta- 
nów Zjednoczonych. 
Od kjlku dni policja obserwowała 


Gottlieba, u którego znaleziono ma- 
tryce odezw w języku ukraińskim, 
szyfrę i sprawozdania oraz rachunki 
niejakiego Mandla, sekretarza zwią- | z 8.000 dolarów, wydanych ostatnfo 
zku zawoaowego krawców. Wczoraj | na agitację w Polsce, 

obserwowano Manala w dalszym | = 
ciągu. Udał się on na ulicę Święto- 
jerską i zaczął przechadzać się po 
choaniku, jakby oczekując na kogos. 
Po chwili naajechała taksówka, z któ 
rej wysiacła elegancka dama. Aresz- 
towano ją. Zatrzymana przeastawiła 
aokument na nazwisko Klary Mer- 
cel, obywatelki Stanów Zjean. Ame- 
ryki Półn. Jak ustalono, miała ona 
w towarzystwie Manala spotkać się 
z niejaką Marją Kowalską, aelegatkj 


Zderzenie pociągu ż autobusem. 


ALBUQUERQUE, 12. 4. (Pat.). 
(Nowy Meksyk). Wskurek zderzenia 
się pocjągu pospiesznego z autobu- 
sem 20 osób poniosło smierć, a 8 
uległo ciężkiemu poparzeniu z po- 
woau eksplozji zbiornika z benzyną 
w  autobusje. Pociąg wykoleił się, 
jednakże nikt z pośróa pasażerów 
pociągu nie poniósł szwanku. 

MO o WERAOYĄ  AOT WRA OK RA ROA 


Spisnęła fabryka csliluiszy. 

RYGA. 12, kwietnia 
buchł wielki pożar w dabryce 'eeljulozy. 
w miejscowości »ziok. Ogień  zmszezył 
dwa budynki, w jednym z nich znajdo- 
wał się gotowy malerjał, w drugim zaś 
części maszyn. Straty są bardzo znaczne. 


Pat). Wczoraj Wye 


która częściowo 


padła 


Fabryka ta jest jeung z większych fa- FA, —— 
bryk cellulozy. pracujących na ekspor! 
Kio może wyjechać do St. 200 BA zołów TUSZYŁG na 
Zjednoczonych. ; 
5 EŃ AE. RZYM, 12. 4. (Pat.). „Messagero* 
WASZYNGTON, 12. 4. (Pat.). | podaje: Lotniczka polska p. Zofja 


Komjsja Imigracyjna Izby niższej u- 
chwaliła wniosek wyłączenia z pod 
kwoty i dopuszczenia do Stanów 
Zjedn. ojców i matek naturalizowa- 
nych obywateli amerykańskich, z za- 
strzeżeniem, że rodzice cj muszą mieć 
conajmniej 55 lat. 


Mikulska doznała emocjonującego 
wypaaku, który, na szczęście nie miał 
złych skutków. P. Mikulska uaała 
się na awjonetce swojej RO V do 
Neapolu, W arodze zawiódł silnik 
tak, że iotniczka zmuszona ao lądo- 
wania, wystartowała na polach poc 


wyświetlają ed wtorku 15. b. m. 


Żywot, meka, śmierć | zmartwychwstanie JEZUSA CHRYSTUSA. — — 


"RO WO RAEC YCD T OR WRONA. 7 3 


Chłodnia kolejowa w Lipsku, 


paslwą 
a E RO a AR 


> 1 © wvv 
Focsątek o godz. 3-ciej, ! 


Masowe aresztowania ka- 
munistów na Litwie. 


KOWNO, 12. kwietnia Pat), Policja kry- 
minalna, po przeprowadzeniu szeregu re- 
wizji aresztowała prezesa Politbiura par- 
tur komumjslvcznez Wireljnasa, sekreiarzu 
eenlralnego komitetu Jankusa. sekretarza 
kowieńsk,ego rejonu Kasperajtisa 1 wielu 
imnych. Znaleziono plan organizowanych 
demonstracji, przygolowanych na dzień 
1. maja. 


Ks. Seipel wycofuje sie 
z życia politycznego ? 


WIRDEN, 12, kwietnia (Pat) korespon- 
uneja chrześcijańsko - społeczna donosi. 
że b. kanclerz Sepi oświadczył w h- 
ście wysłosowanym jeszcze 10. marca do 
zarządu sironmriwa thrześciańsko - spo” 
lecznego, że składa godność prezesa stron 
motwa. Jako powód tego kroku podai ks. 
Sepi ziy slan zdrowia. który nie pozwała 
mu na podołame Iradnym  obiwnizkom 
związanym z tem slanowiskiem. 


pożaru w dniu 8. bm. 


polską letnigzkę. 
Sassa Aurunca, na których pasło się 
około 200 bawołów. Widok czerwo- 
nej awionetki rozdrażnił zW erzet 
które ławą ruszyły z kopyta w kie- 
runku awionetki. Wszakże szybka 
pomoc konnych żandarmów, którzy 
zagroazjli drogę bawołom, zmusiła 
je ao ucieczki. 

—0)— 
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Porwanie całej załogi okrętu. 


Nieudały plan rewolucji w Wenezueli. — Zakupy broni i amunicji. — Niezwykie przy- 
gody załogi. — Tajemniczy ładunek w Gdyni. — Pian eskapady zdradzony. — Walka 
u wybrzeży Wenezueli. — Zabicie przywódcy powstańców. — Uwlęzienie powstańców. 


Dnia 9. lipca 1929 r. wieczorem 
okręt handlowy „Falke“ opuścił port 
w Hamburgu. Pierwszym etapem je- 
go podróży mial być Gdańsk. Przed- 
tem jednak zawinął do portu w Gdy- 
ni i na pokład jego załadowano 
skrzynie, w których — jąk z przera- 
żenjiem stwierdziła załoga — 


znająowała się broń i amunicja. 


Przez kjlka ani sternik tego okrętu 
Feliks Prenzlau uspokajał załogę, po- 
cejrzewającą jakąś nieczystą machi- 
nację w związku z zawartością tych 
skrzyń. Pomagało mu w tem 21 pa- 
sażerów, którzy na okręcje uchoczili 
„a Francuzów. Mięazy nimi znajdo- 
wał sję również niejaki Parisot, któ- 
ry zachowaniem się i serdecznością 
zyskał sympatję całej załogi. 

Gay okręt wpłynął na Ocean A- 
tlantyckj owych 21 „Francuzów 
włożyło na sjebje nagle 


munaury wojska wenezuelskiego. 


„Francuzi“ ci wyaobyli ze skrzyń 
broń i amunicję, zawiesiłi na ma- 
szcje wojenną flagę Wenezueli i 


soząoczęli na pokładzie ćwicze- 
nia wojskowe. 


P. Parjsot ubrany był w munaur 
generała i teraz dopiero załoga do- 
wjedzjała się, kim jest ta osoba w 
rzeczywistości. Okazało się miano- 
wjcje, że jest to wenezuelski genierał, 


Przywóaca powstańców, Det Ga- 
do, który ywzygotowywał jakąś 
wyprawe wojenną. 


Załoga przekonała się więc, że 
oszukano ją | 


w niezwykle wyrafinowany sposób. 
Oszustwa tego udało sję tem łatwiej 
aokonać, że kapitan okrętu, Ziplitt, 
zaręczył załodze słowem honoru, że 
okręt jest zwyczajnym statkiem han- 
dlowym. Obecnie jednak sam pan 
kapitan nosjł munaur oficera armji 
wenezuelskiej i marzył zapewne, by 
zostać aamirałem Wenezueli... natu- 
rałnie, o ileby udał się plan pro- 
jektowany przez towarzystwo na o- 
kręcje, a mianowicie: obecny rząd 
w Wenezueli obalić drogą puczu i 
wfprowaazić dyktaturę. 

Załoga okrętu, zorjentowawszy 
się, iż paała ofjarą oszustwa, od- 
mówjła aalszego wykonywania służ- 
by i zażądała natychmiastowego po- 
wrotu. Ale kapitan wydobył rewol- 
wer i 

groził śmiercią każaemu, 


Proces w Hamburgu. 


kto nie będzie wykonywał jego roz- | peaycje obiecano Feliksowi Prenylau 


kazów. Grożbę tę powtórzył rów- 
nież Del Gaao, który oświadczył, 
że asysta jego stłumi wszelką pró- 
bę opozycji. 


U brzegu Wenezueli. 


Dnia 10 sierpnia okręt oddalony 
był o pół mili morskiej od pierw- 
szej wyspy Wenezueli. Zbliżyły się 
niebawem z brzegu 4 wielkie łodzie 
motorowe. a z kryjówek okrętu 


tuyszło 400 osób, któte otrzy- 

mawszy pełny ekwipunek waj- 

skowy, na łoaziarh odjechały 
ao brzegi. 


Okręt zawinął do portu w Cu- 
mana, gózje miano opanować mia- 
sto i stworzyć bazę operacyjną do 
walki z rządem Wenezueli. Ale gen. 
Del Gaao miał pecha. Jego plan zo- 
stał zdradzony. Przybywających na 
brzeg 

rowitano ogniem z karabinów 

maszynowych. 


Powstańcy odwzajemnili się strza- 
łami i w jeanej chwili załoga nie- 
mjecka znalazła sję na placu walki. 

Na kilka godzin udało się po- 
wstańcom ópanować część portu. Del 
Gado u wejścja do miasta 


plat trupem trajiony kałą w 
głowę. 


Los powstania był tem samem prze- 
sąazony. Powstańcy zdołali jeszcze 


aokonać napadu na kasę miej- 
ską, 


zrabowali 1 i pół miljona boliwa- 
rów i ucjekli z powrotem na okręt. 
Ale załoga zbuntowała się, 


powstańców uwięziłu i okręt 
gtynął ao Niemiec. 


Na ławie oskarżonych. 


Onegcaj przeć sądem przysięgłych 
w Hamburgu rozpoczął się proces 
przeciwko powstańcom, którzy 0- 
skarżeni są o porwanie ludzi. Głów- 


nymi oskarżonymi są: awaj sternicy 


tego okrętu Feliks Prenzlau i Feliks 
Karmarski i kapitan Ziplitt. 
Pierwszy zeznawał Feliks Prenz- 
lau. Ośwjadczył on, że w czerwcu 
1029 r. zawarł w Paryżu ukłaa z 
gen. Del Gaao o przetransporto- 
wanie ao Wenezueli dwu ekspedy- 
cji. W pierwszej, która miała być 
tylko próbą, przetransportować się 
miało 2000 karabinów. Za obie eks- 


honocarjum w wysokości I i pół 
miljona aolaróue. 
W drugiej ekspedycji miano za- 
brać na okręt 
większy transport broni, 2 aero- 
piny z aparatami ao rzucania 
bomb, większą ilość armat iti. 


Prenzlau po aługich wahaniach i 
pertraktacjach zgodził się na dostar- 
czenie tych rzeczy, gdyż obawiał się 
konkurencji znanego greckiego mul- 
timjljonera, i fabrykanta broni Za- 
barowa w Paryżu. 


„Patrjota', 


Pozatem zadania tego podjął się 
— jak zeznaje — ze „względów pa- 
trjotycznych', gdyż dokonania tego 
azjeła nie chciał pozostawić fabry- 
kom broni we Francji. W stosunku 
ao gen. Del Gado był tylko pośredni 
kjem kupna broni i amunicji, nie 
wiedział jednak dla jakich celów 
mjała być użyta oraz nie wiedział 
o planach i charakterze poaróży gen. 
Del Gado. 

Proces ten, który wywołał zrozu- 
miałe zainteresowanie opinji publi- 
cznej, potrwa 4—5 dni. 

—0— 


kie damsk. 
BUWIE "P uecinne 


najnowszych fasonów z pierwszo- 

rzędnego materjalu craz obuwie 

luksusowe sportowe, śniegowce | 

kaiosze po conach konkurencyjnych 
poleca 


Nowo otwarty Magazyn 


Karol Pstrucha 


Lwów, Piłsudskiego 19. 


Ankieta prohikicyjna w St. Zjedn. 


NOWY JORK, I1. kwietnia (lat. Do- 
tvchczasowe wyniki ankiety urządzonej 
przez wielki lygoanik nowojorski „Lile 
rary Digest. wykazują następujące Cy- 
Iry: Za utrzymaniem proliabicji oświad- 
czyło się RLY głosów, za dopusz qze- 
mem wing i piwa 383117 głosów. za Zu- 
pełnem zniesieniem  prohibiej 32/1188 
głosów. Znamienne jesli. ze plebiscyt do- 
konny w uniwersylelach aat olbrzytnią 
większość „mokrym 
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O zapewnienie cqzjsleiej 


PRAGA 
ziom moralny narodów spadł bardzo nisko 


Podczas wojny swiatowej po- 


iundammenty życia rodzjnnego zachwiały 
się. Naslępstwa lego wszyslkiogo w prerw= 
szych latacn powojennych dały się całemu 
niemał światu we znaki. llość dzieci nle- 
ślubnych w poszczególnych państwach za- 
częła się szybko podnosić. a rządy stanęły 
w ten sposób przed niełatwem zadaniem 
zapewnienia dzieciom tym Jak najznośniej- 
szych warunków życia. 

konieczność stworzenia specjalnego u- 
stawodawstwia, które regulowałoby kwe- 
stjlę opieki nad dziećmi nieślubnemi była 
tem bardziej paląca, że wzelu ojców fta- 
kich dzieci, uchylało się od obowiązku 
płacenia na jch utrzymanie. By więc dzie- 
«iom njeślibnym zapewnic środki do ży- 
cia, szereg państw widział s;ę zmuszonyni 


wydać specjalne uslawy o ahmentach, 
względnie uzupełnić istniejące Już u- 
slawy odpowiedn;enn nowelamı. 


M. m. rząd czechosłowacki opracował 
projekt nowej ustawy o alimentach. który 
w tych dniach przedłożony zoslał do roz- 
patrzenia i uchwalenia sejmowi pras- 
kiemu. 


Projekt nowej uslawy przewiduje prze- 


FOTO — RADJO — PALACE 


Nowocześnie urządzoną składnica Zaopatrzona w Ostatnie Nowości 
Lwów, pl. Marjacki 8 (gmach Sprechera) — Telefon 86-08 


dzieciom nieślubnym. 


dewszystkiem daleko skuleczniejsze zł- 
bczpieczen:e płacenia alimentów. niż io 
miało miejsce dotychczas. Lolychczas o- 
soba, zobowiązana płacjić alimenty. mogła 
majątek swój przepisać na osobę mmą 1 
w ten sposób, jako osoha, niemajętna, zwol- 
me sję od obowiązkn płacenia alimentów. 
Na podstawie nowej ustawy podobne ma- 
chmacje będą niedopuszczalne, bowiem 
przy wyznaczaniu alimentów miarodajny 
będzie n;e ten mająlek którym dana osoba 
rozporządza w eliwilj rozpatrywania spra- 
wy przez miarodajne organy, leez ten ma- 
Jatek, którym rozporządzała ona przed 
trzema laty. Rządowy projekt nowej usta- 
wy a ahmenlach ustanawia dalej, że Jeżeli 
osoba. która ma płacić alimeniyv znajduje 
się chwilowo na utrzymaniu rodziny, Wy- 
sokość alimentów ustala sję w przybliże- 
niu na podsław;e zajmowanego przez da- 
ną osobę stanowiska społecznego, na 
podslawie stopnia wvkszlałcenia itd. 
Dboniosie znaczen;e posiada ten ariykui 
nowej usiawy. który przewiduje surowe 
kary za usiłowan;e uchylanit się Ot o- 
bowiązku płacenia alimentów drogą slo- 
sowania rozmaitych wybiegów. Osobv. u- 
chylające się z całą świadomością od pła- 


= z memg 


Felj. „Dzien. Lua." ATA IV. 2080. 
W. RAORT. 


PRZEDPOKÓJ. 


Nienawiczę przedpokojów. Ilekroć 
muszę się znałeźć w jakiemś przea- 
pokoju, gazje oczekuję swojej ko- 
lejki, czuję, że coś się we mnie bun- 
tuje i załamuje. Przeapokój wycią- 
ga ze mnje tężyznę życia, oabarwia 
mnje, nagina wo służalczości i spy- 
cha ao roli zwjerzaka, oczekującego 
w klatce na godzinę, kiedy mu poda- 
azą ochłap żarcia. 

Przeklęte niech bęaą te elastycznie 
wytapricerowane arzwi o błyszczą- 
cych klamkach, za któremi siedzi ja- 
kiś pewny swej mocy człowiek i 
przyjmując śmjesznie kurczących się 
! obowiązkowo uśmiechających się 
ludzi, feruje nicomylne wyroki! 

Nie wijaziałem jeszcze, aby ktoś, o- 
puścjwszy pokój przyjęć, wrócił do 
Frzedpokoju z wyrazem iwarzy nor- 
malnego człowieka. Gazicś po dro- 
az e zatracji cechy godności człowie- 
cze] i normalny wyraz swej twarzy. 
Niespokojny, obłęany wyraz oczu, 


i 


spįeczone wargi, wypieki na twarzy 


i zastygły w kącikach ust grymas 
lizuńskiego uśmiechu, tworzą z ta- 
kjej twarzy maskę niewolnika, które- 
mu sję uaało wyprosić od ciężkich 
robót, czy barów. 


Wrócjłem przed chwjlą z przedpo- 
koju, do którego wpuszcza lokaj, ta- 
ksujący petentów na pierwszy 'rzut 
oka. Nicktórych wogóle nie dopu- 
szcza przea oblicze pańskie. Opor- 
niejszych popycha ku drzwiom i za- 
trzaskuje za nimi angielski zamek. 

Sieazi nas w przedpokoju kilka 
osób. Czekamy już aługo i wpatru- 
jemy się w elegancko wytapicero- 
wane drzwi z mosjężną klamka. Do- 
choazi nas od godzin gardlany re- 
chot śmiechu dvgnitarza, rozmawia- 
jącego z kimś na wesoło. 


Naprzecjw mnie siedzi jakiś inte- 
ligent w wyszarzałej zarzutce i trze- 
wjkach o zupełnie schoazonych obca- 
sach. Jest źle ogolonv i patrzy z 
joccłha. Przysjiągłbym, że jest nasta- 
wiony na awanturę i że w bjurze 
«jgujtarza wyczyni jakieś piekło. 
Dziwię się nawet, że lokaj go wpu- 
ścjił. On, tak znakomity fizjognomi- 
sta!.. A no, niech sobie siedzi i 
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cenia alnnenlów, będą karane więzieniem 
o 1 do Y miesięcy. 

Prasa cezechosłowacka przyjęła 
projekt o płaceniu alimenlów 
czliwie, wypowiadając przekoname, te 
nowe. surowe przepisy 4rzyczynią się w 
wielkiej mierze do ulżenju łosowi dzie 
nieślubnych 1 porzuconych przez me- 
żów kobiet. 


Now 
bardzo ż%- 
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Powstanie nowej placówki 


kuliuraine- artystycznej. 


źawiązał się we liwowie oddział Polskie- 
go lowarzysiwa Muzyki Współczesnej. któ- 
ry ma na celu popjeranje 1 propażzowa- 
nie nowoczesnej twórczości muzycznej 
kompozytorów polskich i obeych. Lem sa- 
mem powstała plavcowka. która umożliwi 
nawiązanie kontaktu z muzyką współ:zes- 
ną oraz poznanie kjerunków żywotnych 
ohecnie w dz;edzinie sztuki mnzycznei, 

Zarząd poslanowił urządzać audycje wy- 
łącznie dla członków stałych. Program ro- 
czny przewiduje najmniej sześć audycji 
zwyczajnych 1 szereg audveyj nadzwy - 
czajmych z współudziałem wykonawców 
wybunych w dziedzmie muzyki nowocze- 


snej. Pierwsza audyeja poświęcona twór- 
czośćci A, llonnegera odbyła się o. b. m. 

Iniormacyj udziela 1 zgłoszenia przyj- 
muje p. dr. Stelaunja Łohaczewska, pi 
Smolki 4. (wejście od ul. hołłąlaja 1, 
tel. mr. G0—8A 


Ettingera ZAC 
usuwa radykalnie bez bolu upor- 


czywe nagniot ki izgrubiałe 
naskórki. — Skład i wyrób: 


Apteka M. Ettingera 
LWÓW, PLAC GOŁUCHOWSKICH. 


PA w OR 
wścjeka sję. Zanim aostanie się do 
szefa, będzie musiał przeczekać je- 
szcze z ośm osób, które przea nim 
przyszły, to się i uspokoi. 
Panowje, posjaaający przedpoko- 
je przyjęć wjcazą o tem i dlatego 
nigay się nie spieszą z przyjmowa- 
niem petentów. Wiedzą, że czekanie 
w przedpokojach  audjencjonalnych 
są niby oliwą, która rozlewa się po 
wzburzonych falach temperamentów 
luazkjch. Iluż to ludzi przybywa do 
przecpokoju audjencjonalnego z go- 
gotową reprymenuą i przygotowaną 
mową, pelni poczucia własnej god- 


ności, wiary w słuszność swojej 
sprawy i poczucja krzywdy, której 


zamyślają tu dochodzić, bez wzglę- 
aut, czy to się panu szefowi będzie 
pocobało, czy nie. A jednak ten czas, 
mięazy ich przybyciem do przed- 
pokoju, a aopuszczeniem ich do 
stołu audjencjalnego, miesza im 
szyk przygotowanych słów, napawa 
setką różnych wątpliwości, odbiera 
pewność sjebie i pomniejsza gwał- 
townie poczucje własnej godności. 
Gazjeś, z zakamarków przedpokoju, 
wyłanja się twarz żony o zapłaka- 
nych oczach, a z za ciężkich fałdów 
kotary wychouzą dzieci w podartych 
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Poleca się najlepszej jakości kiełbasy; 
szynki, specjalność agramska, wszelkie 


Na Święta . wędliny w wielkim wyborze. 
KAROL SZYPĄ wów, ul. krakowska L. 26. 


omutne rezultaty „znakomitej gospodarki 
w miejskich zakładach elektrycznych. 


Dopiero przed miesiącem wygła- 
szano toasty na cześć kierownictwa 
M. Z. E. z okazji poświęcenia nowej 
kotłowni, turbiny i wozowni i z o- 
ficjalnych ust kjerowniectwa miasta 
padały słowa uznania dla „znakomi- 
tego i przewidującego wszystko” kie 
townictwa, a równocześnie podniósł 
się gwałt w magistracie z powodu 
„ueficytowej gospodarki w tranwa- 
jach“. Mówi sję o miłjonie deficytu. 


w sposób niesumienny, zrozumiemy 
ogrom rozgoryczenia, jaki się prze- 
jawja wśród pracowników gmininych, 
którzy za swą sumijenną pracę mają 
być karani, gdy inn; są winni. 

Czas najwyższy, aby ktoś zajął się 
temi sprawami, chodzi tutaj o insty- 
tucje zbudowane z funduszów pu- 
blicznych i nzejwołno w nie rządzić 
jak na własnym folwarku. 
| ae - z 


Z dnia. 


Boją Się wybor. 


B. b. wycołuje swoją bstę kandyda- 
tów z wyborów na Wołyniu, na której 
czele stali pp. Radziwiłł 1 Wiślicki. Już 


B. B. nie kandydowała przy niedawnych 
wyborach w sandomierskjem. ucieka przed 
wyboramł ı na Wołyniu. 


Mocna w gębie na szpaliach swej prasy, 
na pme chromonyen konwentyklach. buń- 
czueczna w sali sejmowej, w kraju jakże 
lęktnwa. Gęsia skóra dolatuje sanatorów 
na myśl, że trzełja przed obywaielame zdać 
rachunek z iwłodarstwa swego. 

Już sama sanatorzy widzą. że nadchodzi 
azień porachnnku, stracju 1 wiarę w sic- 
bie. Amarnowalj olbrzym kapitał ma v- 
wy r zwrócjli przeczw sobie wszystkich 


dloumy przed zamknięciem smulnego o- 


kresu poinajowego. A strach przed 5, włe- 
czeńsiweni jesi najzupełniej uzasadmony. 
—0— 


„Sprężysty' jednak zarząd miasta 
nie widzi zła u głowy, w fatalnej 
gospodarce całej elektrowni, ale 
przea jej skutkami chce się bronić 


Z ien.u skro | notalki T. A 
ocebraniem nabytych praw przez pra WP RE A S a 


t-a potajemy bliższe szezegóły  wstrza- 
cowników wszystkich zakładów miej- | ącej kalasiroiv kolejowej wè tratejl. 
skich. Na lorze kolejowym między: Besangon — 

Oto wydano zarządzenie skróce- | Montblierd w poblizu statii baj sey wy- 


ma wiopów pracownikom w zakła- kołen się pociag. w któryin wrae rezer- 


WYJ O MR * 22 ni sd waśći do swych miejseowości rodznnych. 
nach miejskie 2 „budżecie nai Rozmiary kalusiroiy dotąd me są spraw- 
żący rok niewstawiono już trzyna- | qzone według dotychczasowych damych 


stej płacy, obcjęto różne pozycje w 
aotychczasowych zarobkach, słowem 
za winy innych ma płacić ogół pra- 


zginęło 10 osób, a około Iv jesi rannych. 
b'ociąg jechał z szybkością 70 km. na 
godzinę torem, oblilującym w liczne za- 


. kręty, gdy nagle jeden z wazonów wsko- 
sPmanczy. czyt z szyn. powodując wykolejente się 
Jeżeli co tego dodamy masowe re- | całego pociągu. W kilku sekundach miej- 
aukcje w gazowni, przeprowadzange ! sce kalastroly przedstawiało obraz slra- 


E, OO EA 


buciętach i o anemicznych twarzycz- Baba jednak wjekuje. Jakaś długa 
kach... i zawjiła sprawa. Inteligent udaje, 
Ściągnięty łuk brwi rozprostowuje że mu to wszystko obojętne. Ou po- 
się. wie, co ma na sercu. Prędzej, czy 
- Pokorne cjelę, dwie mamy ssie! | później usłyszy pan szef, to, co mu 
— myśli mój nieogolony jegomość się ilo Tak się nie postępuje 
i stara się rozprostować fałdy twa- | z luaźmi! 


rzy. Fałdy, w których dotychczas cza- Tak mówią wyraźnie jego oczy. 

ił się czarny cień gniewu. Wiczę te tajone błyski oburzenia, 
Kwadranse mijają. Z pokoju au- buntu i determinacji. Widmo żony 

djencjonalnego wychodzi wreszcie | 7AF łakanej i azieci szczezło. 


Brawo! To nje jeaen z tych, któ- 
rzy poa wpływem czekania w przed- 
pokoju dokonują rewizji swoich po- 
jęć, poglądów, uczuć i żądań. Zmar- 
Pa między brwiami znowu się 
pokazuje, a zaciśnięte usta tłumią 
potok słów gniewnych i złych. — 
Przeczeka wszystkich i powie swoje. 
On nie taki, jak innit. 


gruby, jowjalny pan, odprowadzony 
aż ao drzwi przez szefa, Żegnają 
się seraecznjie i mówią sobie „na 
ty“. Woń aobrych papjerosów prze- 
ciska się ao przedpokoju. Wszyscy 
się zrywają z miejsc. 

— Następny! 

Wchoazj jakaś pani w żałobie. Nie 


wiem, jak długo czekała. Widocznie Czekamy. Pani wyszła i wszedł 
dość długo, bo na twarzy ma już | pan w okularach rogowych. Chył- 
obleśny i pokorny wyraz twarzy, | kjem, lisim kroczkiem, z wszystkie- 
suczki, która chce sobie wyprosić | mj promieniami słońca na spasionej 


kosteczki z obiadu. 

Mój inteligent o źle ogolonej bro- 
dzje, poprawia sobie krawat i ob- 
ciąga kamizelkę. Wie, że czas kiedy 
aostanie się do pokoju przyjęć zo- 
stał skrócony o jeanego petenta — 
Chyba ta baba, nie zechce tam wie- 
kować, 


twarzy. Ten przyszeał Odrazu 
Smarowany wa aseljną ! 

Mój inteligent coś rozmyśla i roz- 
myśla: A może, nie powieazieć, że 
to, co z nim zrobiono jest świń- 
stwem? Przecież Zocha wyraźnie mu 
powjeazjała, że prośba mur przebi- 
jak to grube panisko... ja... Ostatecznie może lepiej bęazie 


wy- 


powieazjeć o 
Że na wiaok dzieci 
w kinie płaczą... 
Twarz jegomościa wygłaaza się. 
l 


Gdy rezerwiści wracali do rodzin... 


szliwego zniszyema. Z pod spiętrzonych 
r połamanych wozów dały się słyszeć jęki 
żołnierzy. Z Dion wysłano wiella kran, 
teiem tumożliw,ena wydobycia rannych, 
wgntocionych Tniędzy żelazjiwa Wagonów 
boszezegółne części poszarpanych czt ludz 
kich teżą w szerokim okolu. 

Powszechne waspółczieie budzą ollary, 
zwłaszcza, że byvlt to rezerwiści, Wraca- 
paty z pwiczeń wojskowych do swych ro- 
dzin, przeważnie (udzie żona”, - posiada- 
jary dzieci. 

NMłmisterstwo spraw 
<lziło dochodzenia 
czyny mieszczęścia. 
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wojskowych 
celem 


zarzą- 
wykrycia przy- 


Eija... Titan 
azieci, ludzie nawet 


Zmarszczki nad nosem uciekają w 
awie przeciwne strony i oczy błysz- 
czą naczjeją. Niema już na tej twa- 
rzy wyrazu skupienia, mocy i 
czucia własnej gOLINOŚCI... 

Czekajmy. Za goazinę nie zostanie 
na twarzy już nic, coby wskazywało, 
że ten człowiek przyszedł tu piona- 
cy oburzenjem, słusznym gniewem i 
z «chęcią dochoczenia swych praw, 
jak człowjek, przemawiający do czło 
wjeka, a nic jak njewolnik do pana. 

Elegancko wytapicerowane arzwi 

z błyszczącą klamką wessały wszyst- 
ko w siebie. 

Zgaałem. Po kwaaransie wszedł 
wreszcje mój inteligent co sali au- 
ajencjonaliej. Był zgarbiony w pół. 
Ręce złożył pokornie na zapaałym 
brzuchu i boczkiem, jak pies dopusz- 
czony do stołu pańskiego, prześliznął 
się przez próg tapjcerowanych arzwi. 
Twarz mijał głaaką, usłużnie uśmie- 
chniętą — nijaką. 

Ucjekłem z przeapokoju, 
łatwiwszy swej sprawy. 
rTrzeapokoju! 


po- 


nie za- 
Nienawiazę 
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O katastrofie wyprawy 
polarnej gen. Ńakilega. 


Wykład dr. Behounka 
we Lwowie. 


słynny uczesinii. Wagicznej wyprawy gen. 
Nohilego na b;egun północny docent uni- 
wersytetu praskiego dr. kr. Dehounek wy- 


glost w ub. piątek w MKasynie 1 kole 
lal. - Arl. wykład, bogalo uustrowany 
przeżroczam o przebiegu lej wyprawy. 


Pomimo, że dr. Behounek przemawiał po 
niemiecku. zebrały się takje lłumv, że 
sala basvna idh pomieścić nie mogła I 
wiele osób musiało odejść. 


łiąlkowy wjeczór zagał prol Mretow- 
SKL witająć bohaterskiego podróżnika, po- 
czem zabrał głos dr. Behounek, który ro- 
zwinął w barwmyin opisie dzieje iragicznej 


wyprawy, która zakończyła się śmiercią 
1: jej uczeslników. 
lv. Bellounek siara się usprawiedliwić 


gen. Nobiiego, kiórego, jak wiadomo. po- 
tępo włoskie towarzystwo geograliczne, na 
tormas( wskazał na charaklervstyczny o- 
bjaw, że nie było zgody wśród włoskich 
iwzesimków wyprawy na statku  powte- 
trznym  „kalja”, 


Statek od pierwszej chwili ahji ma ol- 
brzymie przeszkody. Silne wiatrs. *"hwa- 
lami nieprzeniknione mały a przedewszyst- 
kiem olbrzymie masy zamarznięlego ŚDIC- 
gu, klóre obciążyły statek n;e dawały gwa- 
rancji zwycjęsltwa. Jak się klos wtedy stu- 
szme wyrazil, było „50 procent pewności. 
że uczeslnicy wyprawy wrócą a 50 proc, 
że zostaną“. hatastrola statku nadeszła zre 
sztą niespodziewanie. W pięc mmut od 
chwili. gdy sposlrzeżono się, że grozi me- 
bezpieczeństwo, slatek spadł na ziemię a 
raczej na lody. Nobile złamał wledy nogę 
1 rzeczyw;ście u:e mógł ruszyć się z miej- 
sca, Pomoc przyszła zapóźno, a okręt wło- 
ski „Cjtta de Milano“ nadpłynął na miej- 
sce kalastrofy już włedy, kiedy me już 
zrobić nie było mozna. 4 pośrót ucze- 
simków wyprawy część udała się na po- 
szukiwania lądu bez jakichkolwiek szans 
udama się lej eskapady, Włosi Mariani 1 
Volpi pozostawjli wśród lodów doszczęt- 
mie wycieńczonego uczonego norweskiego 
Malgreena. Udy oharny 1 bohaterski ten 
człowiek oddał mm, w chwili, gdy go o- 
puszczali swe okrycje, by un bylo cie- 
piej, 1 £kywnośc, by sję masycili. przyjęh 
tę oliarę bez skrupułów 1 zosławih 
go samotnego wśród bezmiaru lodów... 


Dr. Behounek stwierdza, że wszyscy u- 
czestnicy wyprawy byliby niechybme zgi- 
nel „gdyby jeh wołama przez radjo nie 
byr usłyszał |akrś amator radjowy w Ro- 
sj, oddalony o DOU km. od miejsca ka- 
lustroty. Rosjanin ów przejął wołania 1 
on to swem «łoniesjeniem do Lenngradu 
zmobilizował wyprawę ratunkowa okrętu 
„„Krassin”. s 


Wstrząsające wrażenie £zynio opowia- 
“ame dra Behounka o przeżyciach ucze- 
siników wyprawy, którzy wśród bezkre- 
snych lodów o głodzie, przy temperalu- 
rze 2 stopu zimna lub w wodzie prze- 
chodzili męki kjlkutygodniowego czekania. 

Wyprawa Nobilego źle przygotowana po- 
“iagngla za sobą 17 otjar, spowodowała 
też śmierć w;elkiego podróżnika Amund- 
Sena, który chciał pospieszyć na ratunek, 
lecz zginął wśród lodów. 

Dr.  biehounek zakończył swój wykład 


noniaki, Likiery, Ron- 
krajowe I zagrani- 
ezmae poleca najtaniej 


>>> M H PE RR OE OZ A LĄ ALL LĄL RL LYS RQ E Roo RR. 


może 
WA4daśn;e obecme 


podkreśleniem. że nauka nie się 
zrażać niepowodzenzjann. 
tworzy się międzynarodowa organizacja 


nowej wyprawy na biegun, ażeby prze- 


do TEMPS 


niknąc niezbadane obszary. 

nauce nowych cemnych wiadomości. 
Busko dwugodzjnnego wykładu wysłu- 

chaia pubieznośc w wjelkiem skupiemn. 


przysporzyć 


iskrowe zdięcie z procesu w Hamburgu, 


właścicieloni 1 


wyloczonegu 


przewozili do Wenezueli werbowanych 
cyjmej walce z rządem wenezueleńskim. 
AE ZE cu 


W nocy z piątku ma sobotę doko- 
nano krwawego napadu na profe- 
sora ukrajńskiego gimnazjum przy ul. 
Leona Sapiehy, Kłapouszaka Stari- 
slawa. 

Napaau dokonano w chwili, gdy 
profesor wracał ao swego mieszka- 
nia przy ul. Kurkowej 40. 

Przebjeg zajścja był następujący: 
Około goaziny  10-tej wieczorem 
rrof. Kłapouszak idąc obok kościoła 
św. Antonjego ku ul. Kurkowej, zau- 
ważył awóch osobników, w czapkach 
akacemickich, postępujących krok w 
krok za nim. 

Gay wchodził w bramę swego do- 
mu, przyskoczyli do niego owi dwaj 
osobnicy, z których jeden uderzył 
go kastetem w twarz, łamiąc mu 
kość nosową, poczem zadał mu drugi 
cios w głowę, raniąc ciężko. 

Gay prof. Kłapouszczak upadł na 
bruk i począł wołać o pomoc, na- 
pastnicy rzucili się wo ucieczki. 

Przechoczący ulicą uczeń ślusarski 
Lewicki, usłyszał wołanie o pomoc 
i puścjł się w pogoń za ucjekający- 
mi. 

Jecen z napastników odwrócił się 


kapiłanow! 


niemieckiego parowca „Milke którzy 
ludzi. mających wziąć udział w rewolu- 


Na lewo: główny oskarżony, Prenzlau. 


i strzelił ao niego z rewolweru, a 
kula tratjła Lewickiego w prawą no- 
ge powyżej kolana. Wobec tego Le- 
wieki zaniechał aalszego pościgu, zaś 
napastnicy uciekli w ul. Leśną. 
Rannych prof. Kłapouszczaka i 
Lewjckjego Gawieziono do szpitala 
powszechnego. Wczoraj odwiedzili 
rannego Lewjckjego pp. nadkomisarz 
P. P. Schwarz oraz zastępca starosty 
Schnitzel, azjękując mu w imieniu 
wlacz za jego obywatelskie stano- 
wisko oraz wynagradzając go pie- 
niężnje. Istnieje przypuszczenie, że 
napad jest dziełem terrorystów z 
U. O. W. Policja polityczna prowa- 
azi dochodzenia. 
Z wytńawnietw. 


ZWIADOMOSŚCI a HARAG iiA m, 18 
zawiera Jerzy l.;eberl Jnrgowska kar- 
ezma (wiersz); lesjeń na mogiłach wio- 
sennych (wiersz); Julja Kisielewska: Do- 


kumenty; Slan. Ilelsztyński: Robert Irost; 


N- klejnowa: Czy bkrjieh Maria Kemar- 
que żył naprawdę?; Waeław Rogowicz: 


„Marla“ czyli bezczelność; Paweł Ilulka- 
kasSKOWSKI s UTS AS Recenzje, bBrumo 
Wanawer:. Astronaniyka; Przegląd prasy; 
karol dtromenger, Muzyka; Koresponden- 
cja; łydzień bibijograticzny 
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| Na sezon yrosepny na ubrania męskie wizytowe, 
sportowe, kostjumy i płaszcze 


w wielkim wyborze Towary doborowe. — — Ceny najniższe. 


San 


DALSZY WZROST KLASOWE- 
GO RUCHU ZAWODOWEGO. 


Ostatni „Rocznik Pracowniczych 
Związków Zawodowych za r. 1028“ 
jaki się ukazał w marcu 1030 r., mi- 
mo, że zawiera cały szereg poważ- 
nych błęaów i braków, mimo, że 
został opracowany przez Minister- 
stwo Pracy w okresie rządów nm. 
Prystora, jednak ujawnić musiał dal- 
szy wydatny wzrost klasowych or- 
ganjzacyj zawoaowych, ujawnić mu- 
siał ich dominującą rolę w tych sto- 
sunkach w Polsce, ujawnić wreszcie 
musjał ogromną nikłość i systema- 
tyczny zanik wpływów t. zw. żół- 
tych związków... 


STAN ZORGANIZOWANIA 
ZAWODOWEGO W POLSCE. 


Z końcem roku 1928 na ziemiach 
Polski miało się znajaować 2.050.000 
najemnych robotników fizycznych o- 
raz 250.000 pracowników  umysło- 
wych. 1,5 miljona robotników za- 
truanionych było w rolnictwie, re- 
szta przypaaała na wielki, średni i 
drobny przemysł, chałupnictwo oraz 
rzemiosła. 

Waśróa tej całej *3,2 miljona liczą- 
cej armji pracowników najemnych 
zorganizowanych było tylko 800.000 
a zatem zaledwie 25 proc. 

Z pośród zorganizowganych, z po- 
śród związków, które odpowiedziały 
na ankjetę — członków opłacają- 
cych było zaledwie 594.386... 

Wszystkje związki zaw. dzieli „Ro- 
cznik* na trzy zasaanicze grupy: 
związków robotniczych, pracowni- 
ków umysłowych oraz pracowników 
państwowych i samorządowych. 

W w. 1928 „Rocznik zarejestro- 
wał ogółem 328 związków z 4.564 
oadzjałami i 594.386 członkami pła- 
cącymi, z czego na związki robot- 
nicze ptzypadało: 190 organizacyj, 
2.300 oddziałów i 382.025 zorga- 
nizowanych; na związki pracowni- 
ków umysłowych składało się 90 or- 
ganjzacyj, 700 oddziałów i 50.199 
członków; wreszcje na związki pra- 
cowników państwowych i samorzą- 
aowych wypadało 48 organizacyj, 
1.535 oadzjałów i 162.162 członków. 

Jeśli chodzi o dochody związków, 
to sumaryczna kwota wpływów w 
r. 1928 osjągnęła 13.405.541 zh, z 
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z czego na związki robotnicze przy- 
padło złotych 5.921.096, na pracow- 
nicze 1.650.680 i na związki prac. 
państwowych 5.833.756. 

W roku 1928 nakład całkowity 
pism związkowych miał wynosić 
90.067.144 egz., co w stosunku uo 
roku poprzeaniego stancwi znaczny 
spaack (w r. 1927 nakład ten wyno- 
sił PW „Rocznika“ 11.001.300 
egz.), Na grupy: robotniczą, pracow- 
niczą i prac. państwowych zakład 
ten rozkładał sję w stosunku 
4.990.814, 477.300 i 4.499.030 egz. 


LICZEBNOŚĆ CENTRAL 
ZWIĄZKOWYCH. 

W dominującej grupie związków 
robotniczych „Rocznik* wylicza 0- 
sjem aż central związkowych, poda- 
jąc zarówno liczby t. zw. zarejestro- 
wanych członków, jak i członków 
płacących. 

Liczb t. zw. członków zarejestro- 
wanych powtarzać nje będziemy. Są 
to liczby wręcz fantastyczne, istnie- 
jące zapewne w imaginacji ich auto- 
rów... 

Cokolwiek realniejsze są już li- 
czby członków płacących. Podajemy 
je niżej wraz ze zmianami procento- 


Fabryczny Skiad Sukna 


L WOW 
ul. Rutowskiego 7. 
(naprzeciw Katedry) 


l 


POLSCE. 


wemi liczebności wymienionych cen- 
tral w stosunku do roku poprzed- 
njego: 


Liczba członków płacących w roku 
1928 w robotniczych centralach 
związkowych. 


an czł 


4 


płacących 


W 


Zw. Stow. 
Zjedn. Zaw. 
Centr. Ch. 


Zaw. 237.197 -|- 5°- 
Pol. 124.897 —20' 
Zw. Z. 50.778 + 5 
Centr. Z. KI. Zw. Z. 16,380 — 
Związki „Praca“‘ 8.274 — 
Zw. „Praca Pol.“ 10.951 — 
Z. Woln. Zw. Zaw. 6.020 — 
inne Związki 21.300—45'9 
Ogółem 485.707 + 07 


ERN 


Rozpatrzmy wpływy wymienio- 
nych wyżej central, określające od- 
razu ich politvczne nastawienie. Po- 
zwoli to łatwiej się zorjentować bo 
jak poakreśljiliśmy, sumy wpływów 
związkowych należy uważać za naj- 
bardzjej odpowiadające faktycznemu 
stanowi rzeczy stosunek poszczegól- 
nych tych organjzacyj w całokształ- 
cje ruchu zawodowego w Polsce. 


Wpływy robotniczych central związków zawodowych. 


Rok 1926 _Rok 1427 Rok 1928 
Nazwa organizacji Wpływy Wpływy "wzrost Wpływy "wzrost 
ARE ck: h i 
gotówką gotówką sanek gotówką m 
Zw. Słow. Zaw, (związki klas.) 3.982.792 5 078.644 |-- 27,6] 592 .513 |+ 16,6 
Zj. Aa Fo (N BB TR prawieaj 1.577.883 1860252 |+ 17,9 1 251.635 |— 32.8 
Centrale Chrz. Zw. Zaw 446.265 407.949 |— 8,6 344 546 |— 15,6 
Lenie *Zrzesz kn 2. (BOG) — — 406323 | — 
Zrzesz. Woln. Zw. Zaw. w Polsce — | — 228.048 | — 
Związki „Praca“ (N.P.R.-sanacjh) — —- 05539 | — 
Związki „Praca Polska (faszyzu- 
jacy endecy) = = 88121 | — 
Związki inne (dzikie 676.574 675.574 |-- 22,5 443.799 |— 46,4 
Razem 9632.454 | 8.174101 |-235| 84:8825 |+ 3,1 


Tak więc rocznik stwierdza, że na 
ogólną sumę 8.428.825 zł. wpływów 
do istniejących ~w Polsce Centsal 
związkowych na klasowy Zw. Stow. 
Zw. wypadało 5.926.513 zł., a za- 
tem 


PEESO T AFA., 


przyczem należy podkreślić, że Zw. 
klasowe ujawniują stały peważny, 


bo 27'5, oraz 16.6 proc. wynoszący 
wzrost wpływów, gdy tymczasem 
wszystkie inne bez wyjątku centrale 
wykazują katastrofalny w ostatnim 
roku spadek. 
Zwiazek Z. P. 
awie 20 proc. 
klasowych. 
Związki chrześcjjańskie słabną sy- 
stematycznie z roku na rok. Dziś już 


stanowią zale- 
wpływów związków 


odgrywają w Polsce rolę minimalną, 
tambardzjej, że dotąd nie są scentra- 
lizowane. 

Nowotworem, o charakterze wy- 
bitnie efeimerycznym, nowotworem 
rowołanym wyłącznie ała wygrania 
pewnych atutów chwili o politycz- 
nemi jedynie znaczeniu są tzw. ZW. 
„Frakcji, figurujące w „Roczuiku” 
poa firmą „Centr. Zrzeszenia Kkas. 
Zw. zaw.' Charakter tej organizacji 
w całej jaskrawości uwidacznia się 
właśnie w świetle cyfr „Rocznika, 
Związki Frakcji to produkt znanej 


próby aynersji w szeregdehi kla- 

sotwego ruchu robotniczego 
w Polsce, W maju ub. roku „związ- 
ki* te zrobiły swój „IV Kongres”, 
mimo, że za sobą miały nje wiele po- 
nad cztery miesiące „samodzielnego“ 
istnienia. W pierwszym dniu owego 
Kongresu podawały stan swój na 
70 tysięcy zorganizowanych, w dru- 
gim — już na przeszło 90... W sa- 
mej Warszawie miały liczyć 25 tys. 
i na tej podstawie b. Minister spra- 
wjealiwości, p. Car, w porozumie- 
niu z Min. Pracy wyposażył te zwią- 
zeczki połową mandatów ławników 
w Sąaach Pracy... Dziś „Rocznik 
Ministerstwa Pracy podaje już inne, 
znacznie skromniejsze liczby. Tylko 
16.380 płacących członków w całej 
Polsce i tylko 70.632 zł. całkowi- 
tych wpływów kasowych... Ułamki 
więc procentów stanu ogólnego. A 
i te liczby to... drwiny. 

Te cyfry i te fakty rzucają wyra- 
ziste światło na cele i zadania „Fra- 
keji“, tak zresztą jak i paru innych 
„organjzacyj zawoaowych', powoła- 
łanych wv tym samym okresie ao ży- 
cia... Niektóre z nich, jak np. t. zw. 
„Generalna Federacja Pracy“, woli 
nje poaawać żadnych cyfr w rubry- 
kach „Rocznika*. 

Inne związki, poza może Zrzesz. 
Woln. Zw. Zaw. w Polsce; działają- 
cem głównie wśród robotników nie- 
mieckich na Górnym Śląsku, oagry- 
wają rolę minimalną, nosząc chara- 
kier raczej Otganizacyjek lokalnych. 

W związkach pracowników umy- 
słowych i pracowników państwo- 
wych panują — co ao ustosunkowa- 


nja sił organizacyj scentralizowa- 
nych — mmnjej więcej analogiczne 


warunki. 
T O EO || PE KAP a 


statystyka kobiet pracujących, 


jeżeli weźmiemy do ręki międzynaro- 
dową slatysłykę zaludnienia kobiet, to 
przekonamy się. że na pjierwszem miejscu 
lej statystyka liguruje Francja, (Memey zaj- 


muja lrzecje miejsce). 
We Lraneji t5 proc. ludności kobiecej 
pracuje zarobkowo; w tinlandji, która 


zajmuje drugje miejsce pod tym względem 
S/ proc, w Szwajcarh 31 proc. we Wio- 


Szech 29 proc. w Anglp stosunkowo 
imedużo, bo 26 proc. w (Czechosłowacji 


20 proc. w lselgji 19 proc, w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki, zaledwje 17 proc. 


_me „DZIENNIK LUDOWY"! nr. 87 z dnia 14. kwietnia 1930, 


Wyścigi o wielką nagrode Monaco, 
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których tor prowadził przeważnie ulieami miasta, odbyły sję dnia 7. bm. Na ryc- 


w spółdzielczym tygodniku p. L* 
nola* znajdujemy 


nie (ma prawo) kasyno w Monaco. 
FEE DOES = am amon, 
i kłe test M 
Niezwykłe iestamenty. 
„Spól- lego jeszcze sirącono 1 Ir. 45 cent, 1 w 
ciekawy artykulik na | rezultacie otrzymali po 8 b. Cały za- 
ps ich slanow 30 fr. a sad 1 adwo- 


powyższy temal: 

Wiadomo, że bywają ludzze, lubiący ory- 
ginalnością swą wywoływać zdziwienie 1 
zyskiwac tą drogą popularność. Zdarzają 
się między munii i tacy, którym mie wystar- 
czy budzić senzację za życja; chcieliby za- 
pewnić sobje 1 po śmjere pamięć osobl- 
stości niezwykłych. Następstwem tej am- 
bicjj są lestameniy niekjedy komiczne 
kiedyjndziej znów wjeke dla obdarowa- 
nych  kłopotawe. 

Pewien Anglik n. p. zapisał swemu naj- 
lepszemu przyjacjełówi 60 heczułek dos- 
konałego wina. „Mam nadzjeję — głosił 
że dopóki 1ch nie wypróżm, wciąż 
wspominać mnie będzie 1 nie zapumni 
o naszej pfzyjażni. 

bobry humor przed śmiercją wykazała 
również jedna 90- letnja dama, klóra w te” 
staniencje nie zapomniała o opiekującym 
się nją lekarzu. „W dowód wdzięczności 
za jego dbałość 1 troskliwe słarama o 
moje zdrowie — pisała — pozostawiam 
doktorowi spiżarnię, wraz z całą jej za- 
wartością . Dowiedziawszy się © tem le- 
karz, pospieszył odebrae należny mu spa- 
dek. Nie był jednak zachwycony. Znalazł 
tu wszystkie przepisane lekarstwa... nie- 
tknięle. Stały tam od [al dwudzieslu. 

Paryski rentlier, który przez szereg [al 
stale, codziennie romi jeden 1 [en sam 
kurs tramwajem, zapisał równowartość 
części swego urządzenia domowego kon- 
duktorom 1 maszynjstom owej Unj. Na 
każdcgo z obdarowanych wypadało mniej 
więcej około 1000 tranków Ale rodzina 
zaprotestowała. Rozpoczął Się proces, kió- 
ry trwał trzy lala. Wreszcie pracownicy 


Iramwajow: wygrali. Ale eo się pokazało? 


Papiery, w których schedę ulokowano, tak 
spadły w cenie, a poza tem tyle pochło- 
nęłv koszty procesu, że zanuast tysiąca 
tr, wypadło na każdego Y ir. b cent. Z 


kaa kosztowałj 39.680 lr. 

A oto na zakończenie, epizod spadko- 
wy z Iragikomicznym lnałem. 

Umarł nagłe „tknięty apopieksją, za- 
możny obywatel, który zaniedhał sporzą- 
dzić testament. Pozostałe) wdowie groza 
runa bo, według prawa, lwią czść sche- 
dy powinna była oddać krewnym niebosz- 
czyka. 

Co tu robić ? 

Nagle dama wpada na pomysł. Mic ni- 
komu nie mów; o śmiercj małżonka. locz 
zaprasza sąsiada, by.. położoył się do 
łóżka zmarłego. sąsiadem tym był szewe, 
trochę podobny do męża damy. Wedle u- 
nowy, mru on oświadczyć nołarjuszowi. 
iż caly majątek pozoslawia zonie. 

sprowadzono rejenta. Dama przyjęła go 
zalewając się łzami 1 poprowadziła do 
łoża chorego; ten zaś zaczął dykiować te- 
słament. Mówił wolo, gasnącyni głosem 
a dama słuchała 1 o mało.. szlag jej 
me tali, 

— (słałlnią woli moją jest -— mówił 
rzekomo umierający — aby połowę mii- 


jątku, quki pozostawiam. otrzymała moja 
żona. Drugą zaś połowę zapisuję sąstte 
dowi mojemu, tuczcjwenu SZewcowi.. —. 


wymienił swe nazwiko. — Był on najży: 
cziiwszym mom przyjacjelem, człowiekiem 
szczerze mi oddanym, chcę więc byt jego 
zabezpieczyć. 

Nie było rady. Wdowa nie mogła się 
odezwać, aby nie wyszło na jaw je] oszu- 


stwo. Musiała więc podzielić się schedą 
ze sprytnym hoftajem, który okazał się 
jeszcze przebjeglejszy od niej. 

BD. A, 
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Życie Podkarpacia. 


Nędza moralna. 


Gorźkie żale Stasia 
Zakrzewskiego. 


Zakrzewski, jeden z muszkieterów no- 
wych rządów w kasach chorych 1 walki 
z PPS. połamać sobie zęby: przepiędzono 


go z mstytucjj, z której uczyni sobtć 
łolwark. Na jego miejsce przyszedł kloś 
mny — zamieniono sjekierkę na kijek. 


O p. Zakrzewsknn pisać nie warlo. low. 
poseł Żuławska. w przemówieniu swem w 
sejmie. nazwał go człowiekiem umysiowo 
miepoczylalnym. Jeśli wsponunamy 0 jc- 
go rządach, to dlatego, że Zakrzewski 
wyda: i togłosii publicznie na siebie wy- 
rok w lormie oświadczenia. podpisanego 
przez .Irakcję rewolucyjną" w którym ptl- 
szą, że „za obesne rządy w kasie nie 
przyjmujemy żadnej odpowiedzialności" 

Zakrzewski namącH, nawarzył, a teraz 
każe to wypić nowemu komisarzowi So- 
pockiemu, dr. dkuiskjiemu 1 [ekarzem. 
Prawda jesi, co pisze BB5. w odezwie, że 
„Kasa jesl fit nich, a nie ubezpieczonych, 
ale dokąd Zakrzewski hył komisarzem. 
była kasa dla niego. Wyłazj lu ukryty żał, 
za dobremi korylkiem. Dalej piszą, w ode- 
zwie, że „biurokracja, t głupola hula“! 

SŚwięla prawda: lylko jeśli Zakrzewski 
dziś sam w ten sposób pijęinuje rządy 
homisarskje w basie chorych, — powinien 
się przyznać, że ię bhiurokrącyę ı gtu- 
połę sam rozpętał. Obecnie właśnie te 
gorzkie żale są na miejscu. 

Jezel nu prowji:eje kartek dla chorych 
członków rodzin kasa nie wydaje, iub jesh 
inne krzywdy spotykają robotników, to za 
nie odpowiada panie Zakrzewski. nie tj!- 
ko obecny komusarz Sopocki, ale 1 były 
komisarz Zakrzewski. Wszak major 5o0- 
pocki widział tylko koszary, wojsko, nie 
słyszał zapewne o jakichś kasach chorych, 
nie znał ubezp;eczonych. Obecnie prakly- 
kuje na Zakrzewskiego „ląchowych* do- 
świadczeniach, jest wykonawcą jego pla- 
nów ı spadkobiercą, jego ruiny Hnanso- 
wej. Nie nie sprzedaje, bo mema już co 
sprzedać po Zakrzewskim, nje redukuje, 
bo wszystkich fachoweów zredukował jù 
źŁakrzewski. 

'Jeraz żali sję Staś „akrzewski, że 
„Dziennik Ludowy“ go zwałczał. My mo- 
żemy dziś hyc dumn,, że zwalezaliśmy 
bezprawne, szulencze jego rządy w robo- 
iniezej amstytucji, którą te rządy pchały 
do meuniknionej katastroty. 

leraz uwieka od odpowiedzialnośki, Wi- 
docznje sądzi, że lu wróc do utraconego 
źłóbka. | 

Zakrzewski bronił się do upadłego, kiedy 
wyleciai z kasy napisał otwarty, rozpa- 
wzliwy (do tego bez sensu; ijst, w którym 
uczynit z sjebie męczennika BBS. Miało 
się słońce zaćmić 1 zjenna zapaść, dla te- 
go. że on Zakrzewski poszedł „w duraki“. 
ule ani prośby, an; groźby nie pomogły. 
lo też obecnie znowu rozpączhwie od- 
wołuje się do robotników. ieraz huza 
na komisarza. 

komisarze saun zaczynają się żreć mię- 
uzy sobą o synekury, a oliarą tej womy 
padają aunstytucje robotnicze utrzymywa- 
ne za [iężko zapracowany grosz Dziś wi- 
uzimy skutki. lej komisarskjej gospo- 
darki ', 

społeczeństwo przez swych przedstawi- 
aeli w sejmme dawno wydało wyrok na 
sprawców pogwałcenia praw 1 samorzą- 
cu ubezpieczonych. Przyjdgje czas, kie- 
dy za to zostaną pociągnięci do odpowie- 
dzialności, bo wszystko co złe — w gru- 
zy się rozlęci 

rL Beciaw, 


Z Drohobycza. 


Towarz, Uniwersytetu Rokatnicz 
Oddział Drohobycz. 

W NIEDZIELĘ, dwa 13. kwietnia o g. 
11.30 przedpołudniem odbędzje się w sali 
Domu ttobotniczego przy ul. Mickiewicza 
Urorzyste zakończenie Szkoły Nauki So- 

egalistyrznej. 
Program: 
1) Egzamm publiczny absolwentów Szko- 


ły z Drohobycza, Borysławia, Sambora, 
Ryeheiec 1 Schodnicy, z przerobionego 


materjału, a to: 
a )>Materjalizm hijstory*zny, 
b) teorja wartości, 
c: Walka klas, Rewolucja, Socjahzni, 
d) Najważniejsze wiadomości z historji 
ruchu socjalistycznego. 

2) Przemówjenia. 

An uroczystość lę przybędzie tow. pos. 
Druunand, tow. Markowska 1 mni lowa- 
rzysze ze Lwowa. 

Zarząd TUR-a w Drohobycza. 

1. L. R. DROLOBYCZ, poaaje do wia- 
demości, że na uroczystości zamknięcia 
Kursu Szkoły Socjalistycznej w komas}i 
egzaminacyjnej zasjądą tow. pos. dr. Dia- 
mand t tow. Markowska. 


W NIEDZIELĘ, dma 13. b. m. o godz. 
12-iej odbędzie sjię w lokalu własnym, 
doroczne walne zgromadzenie członków Z. 
2. R. Oddział Drohobycz. 


Ogłoszenie. 
PORZUKUJEŁY jeszcze kilku inteligen- 
: inych, dobrze prezenliujących się pań 

1 panów, do lekkjego podróżowaana przy 
imiesjęcznym dochodzie 800 — 1200 zł. 
Byn akwjzytorzy ksiąg lekarskish 1 apa- 
ratów zdrowotnych mają pierwszeńsiwo. 
Początkujący będą pouczeni. Zgłoszenia 
z dowodami osobistemi į małą kuueją, 
za wzory, w godz. 10 — 12 1 15 — H/, 
u p. D. Irau. (wunwaldzka 21 1 p. 


Sprostowąnie. 


Po myśl art. prasowego par. 19, upra- 
szam o tumjeszczen;e następującego spro- 
stowania w zwjązku z umieszzonym w 
Nr. 70 „Dziennika Ludowego artykule, 


pod tylułem „Niezwykły policjant sanı- 
tarny”. 
Nieprawdą jest. jakobym za kradzież 


kiedykolwiek był karanym, tembardziej a- 
reszlem 18- miesjęcznym. 

Prawdą jest, że byłem karany za pobicie, 
z zamianą na grzywnę. 

Nieprawdą jest, jakobym w reslauracji 
u l.ewiego przedstawił się jako policjant, 
sanitarny i wywołał tam awanturę,. 

Prawdą jest, że 25 IIL b. r. wstąpiuem 
około 6-tej wieczorem do restniwacji wraz 
ze swoją lamilją na szkłankę piwa. Wy- 
chodząc na korytarz przystąpi do mme 
restaurator p. Lewi 1 rozpoczął ze mną 
awanturę. uderzając mwe przytem, kilka- 
kroltie w lwarz. Vrosiłem go. ażeby za- 
przeslał, lecz gdy słowa moje me pomogły 
a widząc, że p. Łewi w dalszym ciągu 
zadaje mi poważne (josy, zacząłem się 
bronić, odtrącając go od siebie. 

Lekarza, udzielającego pierwszej pomo- 
cy tewiemu wcale nje było. 

łakże nie jesi prawdą 1 io, jakobym 
miał przechwalać się, że mnie się me nie 
stanic, gityż moja żona ma protekcję u 
Wp. Prezesa. 

Michał W jnnieki, Drohobycz, 


Z ruchu zawodowego. 


BACZNOŚĆ DOZORCA 1 DOZORCZY- 
NIE M. LWOWA! W niedzielę, dnia 18. 
kwictma br. o godz. 3 popol. w sali 
własnej Kynek! s L. p. odbędzje się Wielkie 
Zgromadzenie dozortów 1 dozoreżyń m. 
Lwowa z następującym porządkiem dzien- 
nym. 

1. sprawozdanie z 
sty prodzkiego, 

2. Sprawa z:umykania bram, 

5. Zawarcje nowej umowy zbiorowej, 

4. Swięto l-go Maja. 

dow. dozorcy 1 dozorczynie nie powin- 
no żadnego z Was braknąć, sprawy bar- 
dzo ważne, obowiązkiem każdego dozorcy 
1 dozorczyni być na zgromadzemu. 

Wszyscy na Zgromadzenie. 

za Zarząd Związku „Praca“: 
Nycząaj Maivia Łańcnta Jan 
sekr, zast. przew. 


delegacji od Staro- 


Oświadczenie. 


Niniejsze podajemy do publicznej Wia- 
domości, że Awjązek zawod. „Praca“ nie- 
ma ne wspólnego ze zbiórką jaką upra- 
wiają dozorcy domowi zorganizowam w 
zjednoczemu (Chrześcijańsknn. lak samo 
przewodniczący Związku „Praca“ me u- 


prawni nikogo z powołujących się ną 
mego do jakjejkolwiek zbiórki na rzecz 
budowy domu dla cdelożowanych dozor- 
£ów. 


1 ktokolwiek będzie się powoływał na- 
leży go wyłegitymować 1 oddać organom 
policyjnym do dyspozycji. 

Za Zarząd Związku „Praca”: 
Nyczaj Muela 
sekretarz. 

PRACOWNIKOW KO- 
MUNALNYCH 1 Instytucji Użyteczności 
Publicznej w Polsce, Oddział we Lwo- 
wie zwołuje ma dzień 15-go bm. godz. 
19-ta Nadzwyczajne Walne /gromadze- 
nie do sali posejmowej (Gmach Skarbka) 
z porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie z konterencji u p. ko- 
misarza, Kządu dra Otto Nadolskiego, a) 
wypłatą zaległego dodatku mieszkaniowe- 
go, b) zerwanie urlopów wypoczynkowych. 

2. sprawa redukcji pracowników w Ga- 
zownt miejskiej. 

5. Wmioski 1 zapytania. 


ZARZĄD ZW. 


PH Sportu 


Dziś w niedzielę graja 
Godzna  Il-la boisko Związku Kob 
Slow. Spori. przy drodze Lubieńskiej 
(GRAFIKA — SOKOŁ IL 
(rodzima 12-ta boisko h. 5. „Orzeł Bia” 
lły' na Kleparowie 
| BK, S. — ORZEŁ BIAŁY. 
(odzma 11-la na bojsku llasmonel 
POLONJA (Przemyśl) — HASMON EA, 
Godzina 11.30 bojsko Sokoła latka 
UKRAINA — JANINA (Złoczów. 
Poprzedzi spotkanie 
CZARNI LIE — UKRAINA TI. 
Godzina TL30 bojisko Czarnych 
ŁECHJA — SWITEKZ. 
bloiizina t6-la bojsko Czarnych 
CZARNI — CRACOVIA (Kraków) 
zaw. 0 mistrz. Ligi. 


WALNE ZGROMADZENIE K, S. D. 1. 
GKAFIKA odbędzie się w środę, dnia 16. 


bm. w [lokalu Slow. „Ognisko Piekar- 
ska 18 o godz. 18-tej. 
POSIEDZEME R. N K. O. odbędzie 


się w poniedziałek, dnja 14. bm. o godz. 
19 w lokalu Rutowskiego 43 Il. p. Obec- 
ność konieczna. 


Kronika. 


Lwów, dnia 13 kwietnia 1980. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Niedziela o 3.30 Skowronek“ 
Niedziela o 7.30 .„kuprec wenecki . 
rPomedziałek o 7.30 „Pan Topaz“ — 
zniżki ważne. i 
Wtorek o 2.50 
popularne. 


„kupiec wenecki, ceny 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 
Niedzijeła o 5.30 Pan Topaz“. 
Niedziela o 7.30 Pan lopaz“. 


Poniedzialek o 7.30 Piękna (Galatea 


„lańce połowieckie' tr „Zaproszenie do 
tańca" — zniżki ważne 

Wtorek o 7.80 „Pam topaz — zużki 
ważlne. 

t J =m 


U 
REPERTUAR TRUPY WILEXSŚKIEJ: 
Niedziela o 12 w poł. „LPiewea własnej 

niedoli", ceny oa 1—43 zł. 
„Niedziela o 4-tej Opowieść o 

z Ostropola'. zniżki: ważne. 
kroniedziałek o ó-ciej ..Nidusz 


Herszlu 


Haszem* 


weny popołudniowe). 

s'oniedziałek o 815 „Opowieść o iler- 
szu z Ostropola'"'. 

„PAN TOPAZ”  Mareela Pagnolu. gra- 
ny codzjennie w teatrze Małym. został u- 
znany jednomyślnie przez całą prasę 


Ilwowską za najdowepniejszą komedję o- 
statmich lat. Dzisiaj w mijedzielę, dnia 13. 
bm. świetna ta komedja zostauie powtó- 
rzoną dwa razy a to popołudniu o 3.30 
po cenach zmżonych 1 o godz. 7.30 wie- 
czorem. Zniżki ważne. 

DZIS u „Waeńczyków dwa przedsta” 
wienia, Jedno o tż-iej w południe po ee- 
nach od 1-go do G-ch zł. „Piewea wia- 
snej medoli , głęhoka sztuka Dymowa z 
niezrównaną Orleską oraz kamenem Na- 
lanem, 1 Wajsiicem na czele, za8 o godz. 
d-te] popol. „Opowieść o Herszlu z Ostro- 
pola”, komedja w 4 aktach Lilszyca, — 
Leny biletów normalne, zniżki ważne, Wie 
czorem przedstawienia niema. Jutro dwa 
przedstawienia O 5-ciej „hędusz |laszem”, 
sztuka Asza. zaś wieczorem o 8.1» 0- 
powieść o Herszlu z Oslropola ` 

Zmżki dla organizacyj wydaje codzien- 
nie dyrekcja od 6- =» do 7- mej wiecz. 


JESZCZE CZ ESTO 


zdarzają się wypadki, że niesumienni 
kupcy Sprzedają masło słałszowane 
tanimi tłuszczami roślinnymi. Ażeby 
tego uniknąć należy kupować 


MASŁO 


tylko w tych firmach, które dają zu- $ 
pełną gwarancję jego jakości. My ba- 
damy masło i nabiał w naszem labo- 
ratorjum i ręczymy za jego nsjlepszą Ș 
jakość. Kupujcie masło tylko w skle- $ 
pach „MASŁOSOJUZU* i żądajcie 
wszędzie masła ze znakiem 


MERG | 


ze Teangan” 


KONCERT ERWINA BRYNICKIEGO 
bolskiego pianisty światowej sławy, prze- 
bywającego obecnie w Rzymie. odbędzie 
SIę we wtorek, dnia 13. kwielua br o 
godz. 8-inej wieczór w sal Kasyna r Koła 
luteracko - Artystycznego we Lwowie, ul. 
Akademicka Lój Nadzwyczaj mtieresują- 


cy program obejmuje dzieła Bacha, Iewa- 
riego, Prokotiewa, Skriabjna, liszla 1 in- 
nych, oraz własne utwory artystv. 

ZAMACH SAMOBOJCZIY. Wczoraj w re- 
staurącji Lewenthała Jozeła : Polockiego 22 
niejaki Baran Michał Iunkcj. poczlowy, 
zam. Smadeckjich 9, w zamiarze samo- 
bójczym wypił jakąś truciznę. Zawezwane 
Pogotowie ral odwiozło go do szpilała 
powsz. Powód nieznany. 

NOZEM RZEZŻNICKIM W PLECY. 
czas bójki wynikłej w 
(Zamarstynowska 19 
Stawarski Jan ugodzjli nożem rzeźm kum 
w płecy Mckera Izaaka. Kannym zaopie- 
kowało się Pogotowie. 

PORĄSANA PRZEZ PSA. Dnia 11. bm. 
Ązgłosła w Hołjejri Wojcjechowska Mie- 
czysława, zam. przy ul. Łyczakowskiej 1. 
Əl, że dma 9. bm. została pokąsaną dol- 
kliwie przez psa własności Cjzygalika Sta- 


Pod 
restauracji Rozena 
hóżycki Gustaw 1 


nisława, rzeźnika, zam. przy m. Arzyw- 
czyckiej 6. 

MUSI JĄ ZABIĆ. Dna Il. bm. zzło- 
siła w komis. Yi. kowalezuk Marja. zam. 
przy u. biljnskich 58, że dma tego w 
bramie tejże realność; napadła na mą Go- 
łębiowska Kavolna. zam. przy ul. Łihń- 
skich 56, która po zelżenjiu ją uderzyła 
kamenjem w głowę oraz piers. przyczem 


odorażała się, że musi łą kiedyś zabić, 

POŚREDNIK OD PODRABIANIA WE- 
KSLI. W związku z toczącem się śledz- 
twem u sędziego śl. Il. rej. przeciw Wil- 
helmowi Glińskiemu 1 ow. podejrz. o zbr. 


oszustwa 1 kradzjeży. dnia 10. bm. zo- 
stał aresztowany Hieronim 'tureekir, po- 
średnik. bez zajęcja 1 stałego miejsca zam. 
— — 
EE O 


Wykłady Uniw. Ludowego 
i TUR-a we Lwowie. 


„Niedziela, dnia 13. bm o godz. 2.30 
popołudniu w lokalu Z Z. A ub Gró- 
decka 69 p. M. Kubiszynówna:  Baiki 
dia dziecj z przeźroczann. 

poniedziałek. dnia 14. bm. o godz. 7 
więczórem w lokalu Z. Z. k. ul. Gró- 


decka 69 wykład tow. J. 
„0 FA szkołę walczy kłasa 


Markowskiej 
robolmeza *. 
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Sprawy partyjne. 


DO ORGANIZACJI PARTYJNYCH WE 
WSCH. MAŁOPOLSCE! W związku z nad 
chodzącym obchodem 1-go Maja. przy- 
pomina sję obowiązek ustalenia 1 zgłosze- 
ma w homitecje obwodowym Lwów, Syk- 
stuska 21 IL p. zapotrzebowama alszów, 
kartek na zbiórki l. U. R. 1 ewent. re- 


lerentów najpóźniej do 20. bm. 

Sekretarjet Obwoduwy. 
z == | EE E a 
Komunikaty. 


KASYNO I ROŁO LIT. - ARTYST. 
W poniedziałek, dnia 11. bm. wyklad prol 
Umw, ks. Pierre David pt. Cłenrenceeht. 

Me wtorek, dnia Jo. bm. koncert ir- 
wma Kryniekiego. pianisty z Rzymu — 
Początek więczorów o godz. 20-teq. bile” 
ty w kancelarii Kasyna r koła Lil-Art. 

OFWARCIU POKAZI „DZISTEJSZ M 
MIESZKANIE" nastąpi dna 15, bm. o go- 
dzanie 12-t1ej w M. Muzeum przemysłu ar 
tyvstycznego (Hetmańska 20). 


Rzpartuar kin Iwewskick. 


APOLLO: 
śniarz Paryża: 
CASINO: 
CHIMERA: 

COLOSSEUM.: 

FATAMORGANA 
stwa Niny Pelrówny" 

(GGHAŻYNA.:- „Gra 6 
oraz „Pal 1 Patąchon 

„KOPERNIK  „Bezbromme dziewczę”. II 


Maurice Chevalier jako Pic- 
1 opera „Poławjacze pereł 
„Pojedynek w przestworzach 3 

„Dzjewczynka z baletu“ 
„Spalone mosty“ 
„Przedziwne kłam 


kobiete z Dolores" 


„Multaj. 
LENY: „Sonia, Sonia, szczęście me': 
LUNA: „tunel nędzarzy”. 


MARYSIENKA: 
11. „ITultaj” 
OAZA: „fPoncerka Orchidea". 
PALACE: „Moralność pani Dulskiej 
PASAŻ: „5 dni strachu“ serja IL. 
POLONIA: „Współczesne «lziewczęta * 
STYLOWY: „Deszcz Róż”, życie : cuda 
św. łeresv. ilustrowany chórem mieszan 


„Bezbronne dziewczę” 


UCHECHA: Jarry Feel „Ludzie bez os 
blicza”. 
PROMIEŃ „Życie 1 męka Chrystusa“ 


Budowa noweyo mostu na Łahie kolo Drezna. 
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g DZIAŁ SZACHOWY A 


L. 15. 14. IV. 


ZADANIE L 136. 

Adam Wagner, Slamsttwów. 
Oryginalne. 
(Poświęcone M. Szczypczykowi 
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vzawuzwzy |; 
WRJSA AS 


CZ 


TAA 


PO 2 
M, s 
BA LDF 
A B E F GH 


Samomal w 4 posunięciach. 
ZADANIE L 137. 


P. Jordan, 
„Neue 


l'rertal 
|-sza nagroda 


żę WZ” yp 
T W 


samomal w ż 


ZADANIE l 108. 
A. Kublel. Lenmgrad. 
2 magrodu „N. Leipz. Ztg.” A920. 
Kbź, Lhó, May, Sab; (D ivan, Gbo, Jez; 
(3). 


posunięciach. 


Mat w 5 posumęciach, 


ZADANIE 1. toy. 


l. Tuhau- Bawanowskir Warszawa 
(Die sahwalbe' 1930). 


AR 


E 
- 5% zai, „ER 
A M 


Mat w 2 posunięciach. 


KRONIKA ZADANIOÓWA 
W turnieju męesięcznym „Neue lepz. 
Alg. (wrzesień 1920) pierwszą nagrodę 
zdobył E. Jordan. 2. A. kfibbel, IT wzmian- 
kę zaszezytną |. Kkitbbel, 2 1 5 (. ak- 
hadt 1 W, Maszeh. «l 41, Olasz. 


rż, 


1930 


Leipziger Zeung”* 


Redaktor: S. h. SP CZ 


ROZGRYWKI LIGOWE. 
l. 
: Druga runda. 
„lw. KI. Szach.* — „Czarni. 
b ipółdo 1 i pół! 
Wynik odpowiada slosunkowi sil. Obie 
drużyny wystąpiły w swym zwykłym skła- 


dzie. t | 
li. 
low. Ukr. Sząch. — .Uontew' 
10 do 0. 
TUE 
aent — „Metua 
Y do L. f 


Swielne zwycjęstwo klubu „Ilemi. „le- 
tman“ uzyskał 1 punkt z 2 part. remi- 
sowych. Z Hetmana: wybujałj się prok. B1- 


zub, L. Mamy 1! Sokołowski, reszta b. 
przeciętna. łlełm wystawił drużynę, bez 
słabych punktów 1 zwyciężył zasłuże- 


nie khoć nieco zu wysokim stosunku. 
IN 
„kadur“ — „Amatorzy 
8 i pół «ło I 4 spóle 
kadur przez to zwycięstwo wysunął się 
zostatniego miejsca na 7 miejsce w tua- 
beli, 
V. 
„Sokós IL" — Wojskowy KI. Szach. 
8 do 2." | 


Gabryel (pół — lapowy (pół). 


Frączak (1) -— Konarski (U). 
Około- Kułłak (1) — Warzewski (0. 
Maksvmów (pół! — kolbuszewski (pół 


Sawaryn (0) — pułk. Witek Q). 

lambach (1) — Belza (0). 

kiorak (1) — por. Sternak (U). 

wójcik (1) — Kołbusz (0). 

Maganowicz (1) — Przypkowska (U. 

Piękne zwycjęstwo Koła szachistów ,„350- 
kół H“ nad silnym zespołem wojskowym. 


Stan po drugiej rundzie. 
1. Lwowski Klub Szachistów 18 3 pół p. 
4. Klub Szach. „Heim“ 16 p. 
3. low. Ukr. Sząch. 10 p. 
4 Wojsk. KL Szach. 11 tr pół p. 
5. Koło Szach. „Sokół H.* 11 p. 
6. Sekcja szacnowa „Uzammi” 9 p. 
7. Sekcja szachowa „Kadut 8 1 pół p. 
8. Nub szachowy „leiman“ 6 p. 
y. klub szachowy „Goniee” Z i pół p. 


szach. 


„Amatorzy 2 p. 


10. sekcja 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
A. Grądalski. Borysław. Żądane mlorma- 
cje nadeślemy. 


DZIAŁ SZARADOWY 


20. 

SZARADA. 

ułożył M. M. 
pierwsza lo czasu okres nie krótki, 
A wiele przez ten ezas przeżywamy, 
bogacze radośc, biedacy smutki, 
Ze będzie lepiej. ciągłe ulamy. 
Druga 1 irzecja zaś część pierwszego. 
Pierwszą na cztery bowiem dzielimy 
Drugie, 1 trzeciej częścj. prócz lego 
Jako cezas dzienny je określimy. 
Powinien wierzyć człek zawsze prawdzie. 
Riedy coś mówj mieć (rzacze - czwarle, 
Takım co kłunie niech każdy gardzi. 
Gdyż słowo jego nie wiele warte. 
Całość lo zwiazek lub połaczenie 


lych co w zawodzie jakimś płacują, 
«echem e zwiemy, lo zjednoczenie 
Lechem je zwiemy, to zjednoczenie 


ych, eo się pracą wspólną zajmują. 
30. 
UKŁADANKI. 


wu. Zawierucha. 
Półwysep -H Woga kolej żelaznej == fun- 
dator. 
Litera grecka -- bóg egipski + zainek 
== nabozeńslwo. 
Spółgłoska -- pienjądz = pilak. 


ROZWIĄZANIA ZAGADEK. 


27. 
Kapelinisirz. 
Misjonarz. 
Minister skarbu. 
28. / 


Grą - ty 7 l - (Każe cia. 

Rozwiązania naacsłah: „Amor, K. De- 
mant, Er. (rolllieb, M. Madeyska. Ji. Woj- 
narowiczówna, l. Wulczekówna, Hkaznow- 
sk, W. Z. wszyscy ze luwowa oraz Z. 
Dietz (Warszawa) 1 M. Sławnicki z bu- 
nińca Polesje). 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

M. K. Drugą szaadę umieścimy w ati- 
mierze świątecznym. 
=" =="; - 


s 
Kacik humoru. 
ULZCIWOSC, 
— Słyszałeś? Józek zwrócił los lote- 
ryjny, który przypadkowo znalazł... Awy- 
kiężyły sumienie. 


— Jak... ale zwrógił 
gnieniu. 


dopiero po Ciy- 


W ILATRZE. 

Na premjerze jakiejś nudnej sztuki sły- 
chać w pierwszych rzędach krzesef po- 
tężne chrapanie. Wiem odzywa się ktoś 
z kalerji: 

"s Vame, niech pan tak głośno mie 
chrapie, bo obudzi pan cały teatr 


NA POCZCIE. 


Urzędnik zwraca sję do jakiejś pam: 
— len hst jest za cjężkt Musi pam 
dolepić jeszcze jeden znaczek. 

— Ależ panie. przecjeż wledy będzie 


jeszcze «ięższy. 


ZEMSTA ANIOBA. 

Pewien aktor, grając rolę komiczną w 
sztuce, dodał od sjebie złośliwą uwagę o 
piekarzach. wypiekających zamałe bułki. 
OUbrażem p;jekarze zaskarżyli go do sądu, 
który wpakował biedaka na l1 dni ..do 
ula“. 

Aktor 
obmyślił 
przedstawienia 
jaca wsławką: 

— (rzez te tziernaście dni niezwykle 
utvłeś — mówj współgrający artysta, 

— Nie dziwnego — odpowiada 
aktor. — Codziennie wsuwano mi 
że bulki przez dziurkę od kturza. 

—0 


odsiedział garę ale równocześme 
rewanż. Podczas majbliższego 
uzupełnił djalog następu- 


nasz 
świe- 


ø 


Program radjewy. 


MEDAILA, 12. zwietma. 
LWOW. 10.4, Iransmsja nabożeństwa z 
Katedry Poznańskiej. — 11.58. Sy- 
gnał czasu z Obs. Astronom, 1 hejnał 
z Wieży Marjąckjej z Krakowa. — 
12.10. Transmisja poranku muzycznego 
z Filharmonjj Warszawsk.. — 13.20. 
Jransm. koncerlu sym. z bull. War- 
szawskiej G. Verdi: „Requiem“. 
17.40. Iransm. koncerlu popoł. ork. 
Eol +**. z Warsa — IUU Roz- 
matoścji, oraz koncert z płyt gramol. 
— 19.58. Sygnał czasu z Obs. Asir. 


z Warszawy. — 20.00. Kwadrans lle- 
racki — Jerzy Brzęczkowski .łlorror'" 
(transm. z Warszawy) — 20.15. ir. 
koncertu wieczornego ork. P, Radja 
z Warszawy. — 21.40, Transmisja 
słuchowiska z katowice. — 22.19. ir. 
komumikalów z Warszawy. — 25.00. 
Muzyka taneczna z „Oazy“  lransm. 


z Warszawy. 
PONIEDZIAŁEK. 14. zwielnia. 
LWÓW. 11.58. Sygnał czasu z Obs. Astr. 


i hejna z Wieży Marjackiej. — 12.05. 
Koncert płyl gramolonowych. — 17.45. 


JIransnusja muzyki lekkiej z kawiar- 
m  „Gaslronomia* w Warszawie. — 
18.5. Rozmaitoscj oraz muzyką z płyt 
pramotonowych. — 19.23. „Najnowsze 
wydawniciwa” omówi dr. Adam Bar. 
— 1958. dvgnał czasu z Obs. Astr. 
i hejnał z Wieży Marjackiej. — 20.00. 
| ransmisza! z Poznanja — odczyt p. tv, 
„Międzynarodowe targi w Poznaniu” 
20.30. Uransinisja: koncertu wieczor- 
nego z Warszawv: operelka „Polska 


Krew“ Oskara Nedhala. — 22.00. Kej- 
ieton p. t: „Zródło psychologezne fl- 
lozotji "Jana kh achanowskiego. — 
2413. komunikaty z Warszawy. — 


17.00. Fejleton pt. „Myślslwo“ wygłosi 
p. >l. Ostrowski (r z Krakowa) — 
17.20. „0 swej podróży po świętym 
wschodzie” wytgłosi prol. Ierdynamł 
Ossendowski (tr. z Warszawy). 


„Wielki Tydzień” w Radjo”, 


Radjo na Wielki tydzień daje radjo- 
słuchaczom swym specjalny program. Ka- 
djowy program Wictkjego lygodma roz- 
pocznie sjię we czwartek 17 bm. W dmu 
tym o godz. 19.530 radjostacją lwowska 
transmitować będzie z W arszawy słucho- 
wisko „Swięty Boże” — Kasprowicza, o- 
raz kazanie Skargi. O godz. 20.15 nada- 
ny zostamie koncert reljgijny z Filharmo- 
Nj: warszawskiej. 


W Wielki Piatek program radjowy zo- 
slaje skrócony ledynje do audycy] sta- 
łych. jak komunikaty 1 stałe odczyty. M 
niu tym koncerty n;e będą nada wanc, na- 
iomiasl o godz. 20.00 radfostacja fwowska 
transmilować będzie specjalną audycję z 
Wuna. 
dzy Bram na Wielką Sobotę zawierać bę- 
e, 12.10 koneerl reljgijnv z płyl gra- 
wh o godz. 18.00 transmisja re- 
w. Scj 1 dzwonu Zygmunta z krako- 
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ry ŚWI 


OSZEKLAER 


ZNOLNY SZOFER- ŚLUSARZ poszukuje 


posady. Józeł Anabiszczak, kulczyce, 
pow. Sambor. 


UNIKWAZNIAM skradzioną książkę woj- 
skową na nazwisko Kahł Roman wyda- 
ną przez P. K. U. Warszawa. 


Gdy kaszlesz — używaj Ee 


CUKIERKI LEŚNE aj 


Ostrzeżenie! 


Ostrzegam przed naubyejem naśladownielw 
moich najlepszych wyrobów ullramarvny 
marki „MERKUR 6,0 1 „KURKA 40 
które są czyslo chermmczne 1 bez żadnych 
domieszek. Upiaszamy zatem o zwracanie 
bacznej uwag na marki „MERKUR* 1 
AURRI ji na dokładny napis „CH. 
PERLMUTTER, Lwów, mieszczący się na 
każdej paczce, z czerwonemi boczkumi. 


Geny konkarencyjne 
proszę Się przekonać! 


Fabryka Wędlin 


J. KOTOWICZA 


Rynek 25, Tel. 63-34, 
Żótkiewska 118, Tel. 64-72 


poleca 


WĘDLINY CZYSTO 


| WIEPRZOWE na Święta | 
| Dla klasy pracującej zeny zniżone. 


"sj 


Na święta! 
UĘÓLIBY KEĘEGE 


z pierwszorzędnej wytwórni 


Jana COMIEGO 


Lwów, kyczakowska 15, 
Telefun 26 51. 


od 30 iat 


sprayraa sobie od Telieskowei. 
U niej kupuję przewyborne wędliny. jak 
Sayuk, Polędwace, Sałzani. różne Kiełba- 


Wava Wódki. Koniki, Sery. Sardy n= 
KL dot, ©. 


Wszystko świeże, w 


, 


wielkim wyborze 


1 tanio. Adres każdy zna 


„OFJA TELICZEK 


we Lwowie, uł. Akademickw f 6. 


Cenmki armo. 


Ważne 


dla robotników 


i pracodawców. 


Webec olbrzymiego 
kryzysu gospodarczego 
i wzrastającego z każ- 
dym dniem bezrobocia, 
wydawnictwo naszego 
pisma, pragnąc przyjść 
z pomocą bezrobotnym 
w  znslezieniu pracy, 
pomieszcza stale w dzia 
le drobnych ogłoszeń 
bezpłatnie ogłoszenia7a- 
równo dla paszukują- 


cych pracy rebstników, 
nie mających w swoich 
organizacjach zawodo 
wych biur poś ednictwa 
pracy, jakoteż dla ofia- 
dujących pracę praco- 
dawców 


(cegła, 


NA RATY! 
Najkorzystniejsza i najpewniejsza lokata 


NA RATY! 


oszczędności!!! 


Swój własny kawałek ziemi — Swój własny dom!!! 


1) Tuż obok kóńc. przystanku tramwaj. przy ul. Nowej | 
Rzeźni do ul. św. Marcina — parcele słoneczne 
równe w cenie Zł. 45— do 63— Zł. za sążen 
kwadr. Kredyt do 3 lat. 


2) Naprzeciw dworca kolej. Łyczak. w conie Zł. 40:50 
do 49:50. Kredyt do 2 lat. 


Terena równe, słoneczne, uregulowane nadające się do 
bezpośredniego zabudowania. 
Również wszelkie materjały budowlane 
dachówka, 


Zgłoszenia: 


„PEZE 


wapno, cement) 


Ra dogodny kredyt. 


66 Lwów, Akademicka 23. I. p. 
w gedz. 8—11 przed poł. 


ES "||| a a  riW z W r S 


Artykuły gospodarcze, tarby, lakiery 
it p. pæ- NAJTANIEJ TYLKO u FIRMY 


2 


ee 


Aer nyie 
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fau, Rynek 19 aaia prasa 


Na | wiosnę! OE >+ Swięta! |; Sprzadeż z dogodne splaty! 


już nadeszły najnowsze modele konfekcji MĘSK:EJ I DAMSKIEJ z pierwszorzędnych 
materjałów w ogromnym wyborze po cenach przystępnych i na dogodne warunki, — NA SZY NY 
Pamiętajcie zatem i powtarzajcie te 3 słowa: 4 
do szycia 


OUKRPIRA, pó LL „ || GROMOFONY 


EF UWAGA! Specjalny magazyn Xxonfskcji damskiej, 
SOS RONSKkA 10, s 74-52. RÓWERY 


Centrala- 


i części składowe tychże. 
Przybory do krawieczyzny i robót 
ręcznych. 

Własny warstat napraw 


naturalne WRS g 
czyste WEG ST. HALIMON i Ska 


ięta 


WINA WĘGIERSKIE BIAŁE: Haul Barsac 07 ir. 750 Lwów, ul. Wałowa ila. 
Miesiing Ou di 80 Sauterneś 0.7 Mr. f- SERT WIĘCEK a 
domlauer UZ le. 850 lul Sauternes U Ir. 8— — A nace a 
Hegelayer stary Or e | 7 ces Gabmel e 4 sa z amr 
Szamorodner słary 0.4 Ur.  7— MI. ILREDRE Czerwone = eao nr h 
Szamorodner b. stary 0.7 Itn 850 SE Julien czerwone U. Hr. 6.50 Przy nadchodzących więtach 
lokaj Szamorodner 05 M 560 Chateau Lalite czerwone 0.7 ttr. 8 .— o łaskawe odwiedziny uprasza 
lokaj wylrawny 05 li. 8.50 ; ę wa : wa 
i g 4 i WINA FRANC. A+ DE LUZE et 
lokaj słodki 5-put. 05 litr. 12.— „a nowo otworzony sklap 
'loka] »łodki kuracyjny b. kaj 4 k i b 
stars 05 ib. 16— = 14 ig SĘ LWÓW, ul. SYKSTUSKA 7 
i mę Ayr Yir arsac “T RE. = e n 
WINA  WĘGICKSRIE CZERWONE laut Barsac O7 i. 9— zaopatrzony obficie we wszelkie prze- 
Erlauer 0.2 lu.  6— Haut Sauternes 0.4 itr. 10,— w i 
Burgunder 0.7 liry Ö— Medoc czerwone WYM a= wykorne t p oraz różne 
st. lrstephe sezer ; ; i.— ATUnNKI MIĘSA 
WINA ALSTEJACKIH: s yra keun Om e g iii 
Mailberger 0:7 Itr. 650 es a r. A Z szacunkiem 
Võsinuer 0.7 ie, Z N sl ivtrl . LEEY] ta, a 
Vósluuer Goldeck. Gabin 0.7 Hr. 9.50 | MAURICE BAIDLY: Leop old Pawłowski 
Gmmpoldskinyhner 0.7 tw. 650 Ghdkfw 1 OFE. 10 4. 
Vóslauer czerwone U:ZARE > "00 si s AE a Gal u 
Chablis Villages 0.7 ilr.  6-— TER ARAIL T TEKST. AE 
WINA WŁOSKIE: Aus 5t. Georges czerw. 0.7 tr. 1050 T 3 : 
Lorlesse bianco secco Oz ir 5 Pommard czerwone O7 UN U. 0) CHORORY PŁUC 
Marsaletlo UE $ Macon cl: "ACK ke : p, 
Marsala 0.7 fw. „7— | WINO REKSKIE: Gruźlica pluc jest mieuhłaganą i co- 
Fassito di Moscato 0.7 Wir. * = id OĘa ko M | M rocznie, nie robiąc różnicy dla 
Vermouth O.Z Ww. -(- | debfranenmileh a ności B płci, wieku i stanu, kosi miljony 
Vermouih Cinzano 07 litr.  4— WINA MSZALNE: $ ludzi — Przy zwalczaniu chorób 
mo ehini TAUSS = = R MOCNE. 
Van ERA czerw w dą * | O a B 0.7 ltr. ER | płucnych i bronchitu, uporczywe- 
Haszk. 1 iw. 450 z. 05 les A4— raneuskie 0.7 ltr. 550 go, męczącego kaszlu i t. p. slo- 
i Włoskie 0.7 dir. 450 sują pp. lekarze 
WINA FRANCUSKIE (LOSMAN Ba, "TE" a U 
et Cie: SZAMPAŃSRTIE ORYG. CRANC. e R t 
PR 
Grapes  "uperjeur 0. ir. 550 j| C. H. Mummet Co.. Moct-Chandon. „BAISEM Thiocolan-Aqge 
Barsac WOJE 630 Luis lioederer, Ilonrjot tlaszka 38-- | GĄSECKIEGO 
1 x 7 TQ z, T : > 7 , 
COGNAC FRANCUSKI, WÓDKI i LIKIERY PIERWSZORZĘDNYCH E E wyda T 
FABRYK — poleca HANDEL HERBATY, KAWY i WIN plwociny, wzmacnia organizm isa- 


we Lwowie F k imopoczucie chorego, oraz powię- 
LOMUNDA REDI ie Sati ul. Rutowskiego 3 ksza wagę ciała i usuwa kaszel. 
: Fi'ja: Podania: 74. Tel. 16-72 Używa się za poradą lekarza. 

Wysyłka na p owinsję SSE bozztą. SPRZEDAJĄ APTEKI. 


R ORPA OBEC CZE TEKA TRE TE OYRERESEEC ICY | 
„1 szpalt. szer. 32 m/m. za tekstem, , —'15 gr. (ała strona za tekstem ora n . 44a e sa s a s: , 250— zł. 
> > > Bő >  nadrsiane , . —'40 > l Pół strony > > l o a a E i= o 
> > >. >  » wtek:cia, kronika —'70 > Ćwierć str. » > da gc ja WEEK. POD =GRO 
> > >.» œ> po krosiee , —BÓ > Jedna ósma strony za ieksiem . , . . « « » » » « « „ 86— » 
> ou » > > PA l-szej etr., —60 >» Calz pisrwsza strona pod nagłówkiem . . . . . . „ „ 6000— >» 
Sgioszenia DRUK 25% drożej. i 
AOE SURRES i MPN: o BRAE EENE E RTP EEA EE E e aj 


Reaaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCH LEWSKI — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, uł. L. Sapiehy 77. Tel. 4-96. 


